
Przodują kopalnie
„Komuna Paryska*1, „Sobieski**

i „Bierut**
W dniu 27 bm. przodują w realizacji swych planów

dziennych i wykonaniu planu miesięcznego kopalnie:
„Komuna Paryska" i „Sobieski", Na trzecim miejscu
znajduje się kopalnia „Bierut".

Nadal poważne opóźnienia ma w wydobyciu węgla
kopalnia „Brzeszcze". Również i kopalnia „Siersza", która

dotychczas raczej rytmicznie
dzienne, w dniu 27 — na kilka
cem miesiąca — nie wykonała
bycia.

A oto wyniki z dnia 27 maja

wykonywała swe plany
zaledwie dni przed koń-

pianu dziennego wydo-

br.:

Nazwa kopalni
% wykonania %

planu
dziennego

wykonania
planu

miesięcznego

„Komuna Paryska" 115,5 110,2
„Sobieski" 106 105,1
„Bierut" 104,6 103,3
„Janina" 102 103,1
„Kościuszko-Nowa" 100,9 100,2

„Brzeszcze" 96,5 98,9

„Siersza" 91,1 102,8

dy radiowęzeł kopali
dobrze pracuje

niany
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Prolelariuste wszystkich krajów, łączcie się!

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Światowa Rada Pokoju
uchwaliła jednomyślnie rezolucje

w sprawie broni atomowej,
bezpieczeństwa narodów

phwżg pomoc załodze ko-
‘‘-'palni „Bierut" w jej
walce o wykonanie planów
produkcyjnych okazuje za­
kładowy radiowęzeł. Kiedy
na ścianie, w chodniku czy
w oddziale zaistnieją jakie­
kolwiek trudności, radiowę­
zeł natychmiast daje znać o

tym załodze, wskazując na

niedociągnięcia i wysuwając
konkretne wnioski idące W
kierunku poprawy sytuacji.

Kiedy stwierdzono, vp. że
w oddziale VII leżą w bło­
cie urządzenia elektryczne i
kable — nadano natych­
miast krytyczną audycję ż.
cyklu „Z milcMofoneyi po
zakładzie pracy". W rezul­
tacie niedbalstwo natych­
miast zlikwidowano.

Program radiowęzła jest
bardzo urozmaicony-i atrak­
cyjny. Świadczą o tym po­
szczególne cykle audycji —

choćby takie, jak o sytua­
cji międzynarodowej, z ży­
cia partii, o związkach za­
wodowych, współzawodnic­
twie, życiu kulturalnym
górników itp. Szczególnie
dużo uwagi poświęca, radio­
węzeł mobilizacji załogi do

wykonania zadań wydobyw­
czych. Przed mikrofonem
występują niejednokrotnie
przodujący górnicy, sztyga­
rzy, racjonalizatorzy, którzy
dzielą się swymi osiągnię- •

ciami { zdobytym doświad­
czeniem z załogą.

Specjalne koncerty ży­
czeń, które nadaje radiowę­
zeł są przeznaczone dla naj­
lepszych, dla tych, którzy
nie szczędzą, trudu, aby dać
państwu jak najwięcej wę­
gla. Również dużo uwagi po- ,

święcą się i tym, którzy nie
należą, do czołówki, ale od
których w dużej części za­
leżne jest pełne wykonanie
planu.

Sporo miejsca w progra­
mie zajmuje muzyka. Często
przed mikrofonem występu­
ją artystyczne zespoły ama­
torskie. ••

Radiowęzeł kopalni dobrze
wypełnia powierzone mu za­
dania. Świadczą o tym wy­
niki produkcyjne osiągane
przez górników kopalni
„Bierut" i to, że załoga jest
zadowolona z jego pracy.

JAN LIZOŃCZYK
korespondent

W Genewie odbyło się
plenarne posiedzenie

w sprawie horei
GENEWA

Dnia 2S bm. odbyło się pod przewodnictwem brytyjskiego
ministra spraw zagranicznych Edena plenarne posiedzenie
w sprawie koreańskiej. Przemawiali delegaci USA, Kolum­
bii, Turcji, Syjamu, Australii i Grecji.

reańskiego aniżeli propozycje
Korei północnej". W związku
z tym mówca proponuje, aby
konferencja dokładnie rozpa­
trzyła wnioski delegata Ko­
rei południowej.

Przemówienia pozostałych
mówców nie wniosły nic no­
wego. Jest rzeczą znamienną,
iż rzecznik delegacji brytyj­
skiej referując na konferencji
prasowej te przemówienia o-

graniczył się do stwierdzenia,
że zawierały one poparcie pro­
pozycji , przedstawiciela Korei

południowej. Dodał on, że

przemówienie delegata turec­
kiego' trwało 5 minut, delegata
Syjamu — 5 minut a delegata
Grecji — 4 minuty.

Podsekretarz stanu USA,
Bedell Smith, przemawiał
przeszło 30 minut, starając się
dowieść, że wymierzona prze­
ciwko narodowi koreańskie­
mu akcja militarna Stanów
Zjednoczonych pod flagą ONZ
nie miała charakteru agresy­
wnego. Broniąc interwencji a-

merykańskiej w Korei, Smith
powiedział m. in.: „Stany Zje­
dnoczone są dumne z roli, ja­
ką odegrały w Korei..."

Delegat amerykański zaata­
kował rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej utrzymując, iż
„rząd w Pekinie jest nielegal­
ny" i dlatego nie powinien być
dopuszczony do ONZ. W dal­
szym ciągu delegat amerykań­
ski z uznaniem wyraził się o

Wystąpieniach przedstawiciela
reżimu lisynmanowskiego na

konferencji genewskiej o-

świadczając, że polityka lisyn-
manowców jest „mądra, u-

miarkowana i rozsądna". Re-
ż.im ten — powiedział Smith —

dowiódł, że jest „przywiązany
d.o zasad wolności". Nic więc
dziwnego, że w zakończeniu
delegat amerykański oświad­
czył, iż. „Stany Zjednoczone
popierają propozycje Korei
południowej i zalecają ich

przyjęcie".
Propozycje te — jak wiado­

mo — zmierzają do podważe­
nia prób uregulowania kwe­
stii koreańskiej.

Delegat Australii, Alan Watt

oświadczył, że przestudiował
dokładnie propozycje obu
stron.

Obie strony — powiedział
on —g wysunęły poważne wnio­
ski, jednakże — jego zdaniem
■—„propozycje Korej południo­
wej w znacznie większym.
Stopniu mogą przyczynić się
do rozwiązania problemu ko-

Uchwała Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR na wmiosek Rady Mini­
strów ZSRR przekształciło
Wszechzwiązkowe Minister­
stwo Przemysłu Naftowego w

Związkowo-Republikańskie Mi
Uisterstwo Przemysłu Naf­
towego ZSRR i uznało za ko­
nieczne utworzenie w Azer-
bejdżańskiej SRR Związkowo-
Pepublikańskiego Minister­
stwa Przemysłu Naftowego, z

Przekazaniem mu przedsię­
biorstw. organizacji i instytu-
f.ii według spisu zatwierdzone-
Eo przez Radę Ministrów
ZSRR.

Minister W. M. Molotow

złożył wizytę prezydentowi
Konfederacji Szwajcarskiej

GENEWA

Dnia 28 bm. minister spraw

zagranicznych ZSRR W. M.

Małetow udał się do Berna,
gdzie złożył wizyt; prezyden­
towi Konfederacji Szwajcar­
skiej R. Ruhattelożti. Między
R. Rubattckm a W. M. Molo-

towem cdbyła si; rozmowa. W

czasie spotkania obecni byli:
szef Departamentu Politycznego
Szwajcarii (minister spraw za-

p-anicznychLiadca federalny
M. Petitpierre i poseł ZSRR

w Szwajcarii F. Mcloczkow.
O godzinie 13 prezydent Kon­

federacji Szwajcarskiej R. Ru-

hatiel wydał faiadanie na cześć

W. M . Mołotowa.

W

dent

tow

Dnia

nyeh
Bernie spotkanie W. M. Molo-

tewa z szefem Departamentu
Politycznego Szwajcarii Petit-

slerre.

tisile śniadania prezy-
Rubattcl | W. M. Moto-

wygiotlll przemówienia.
18 hm. w godzinach ran-

odbylo ci; również w

i wymiany kulturalnej
Końcowe posiedzenie Parlamentu Pokoju

* BERLIN
Dnia 28 bm, w godzinach popołudniowych odbyło się

końcowe posiedzenie nadzwyczajnej sesji Światowej Ra­
dy Pokoju. Przewodniczył prof. W. FRIEDRICH.

Pisarz austriacki E. SCHARF
zwrócił uwagę delegatów na

wielkie niebezpieczeństwo, ja­
kie grozi Austrii wskutek dą­
żeń militarystów zachodnio-
niemieckich do Anschlussu.
Jednakże — oświadczył mów­
ca — coraz bardziej wzmaga
się opór ludności Austrii prze­
ciwko wszelkim planom An­
schlussu, przeciwko wciąganiu
Austrii do militarnych bloków.

Delegat Brazylii gen. E.
BUXBAUM przekazał w imie-

. niu brazylijskich obrońców

pokoju wyrazy podziękowania
dla Światowej Rady Pokoju i
obrońców pokoju na całym
święcie za poparcie udzielane
narodowi brazylijskiemu w je­
go walce o pokój i niepodle­
głość.

■«- < .43®
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Wspaniały obraz, rozwoju
stosunków kulturalnych mię­
dzy Chińską Republiką Ludo­
wą, a innymi państwami na­
kreślił przewodniczący Związ­
ku Pisarzy Chińskich MAO
TUNG.

Następnie zabrał głos, dele­
gat radziecki prof. N. ORŁOW,
który omówił zagadnienie
międzynarodowej współpracy
gospodarczej. Podkreślił on

fiasko amerykańskiej polityki
blokady i dyskryminacji han­
dlowej, wbrew której gospo­
darka Związku Radzieckiego,
wielkich Chin Ludowych i

krajów demokracji ludowej
coraz bardz.iej się rozwija i
rozkwita. Mówca przytoczył
fakty i cyfry świadczące o roz­
szerzeniu się międzynarodo­
wych stosunków handlowych
ZSRR. ,, ,

W dyskusji wzięli również
udział: uczony hinduski RAO

DATĘ,, członek parlamentu
izraelskiego T. TUBI, członek
Biura Światowej Rady Poko­
ju I. MONTAGU (Anglia),
przemysłowiec libański A. A-

DRA, przewodniczący chilij­
skiego Komitetu Obrońców
Pokoju pik.’ A. de AMESTI
ZURITA.

Po zakończeniu dyskusji,
nadzwyczajna sesja Światowej
Rady Pokoju uchwaliła jedno­
myślnie trzy rezolucje: w spra­
wie broni atomowej, w spra­
wie bezpieczeństwa narodów
oraz w sprawie międzynaro­
dowej wymiany kulturalnej.

(Tekst 'rezolucji podamy w

numerze następnym.)
Jednomyślnie wybrano też

na wniosek sekretarza gene­
ralnego Jean LAFFITTE‘A

nowych członków Światowej
Rady Pokoju, jak również biu­
ra 1 sekretariatu Światowej
Rady Pokoju.

W Imieniu Światowej Rady
Pokoju Isabelle ELUME wy-

Załoga Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku przystąpiła ja­
ko pierwsza w Polsce tfo pro­
dukcji kombajnów żeliwnych.
Dokumentacja techniczna kom­
bajnów została opracowana na

podstawie planów radzieckich.

W dniu 17 maja 1554 r. pier­
wszy wyprodukowany kombajn
przeszedł pomyślnie ostateczne

próby przed komisją kontrolną.
Na zdjęciu: komisja kontrol­

na sprawdza sprawność poru­
szania się kombajnu w terenie.

CAF — fot. Szyperko

Przed jubileuszem

mistrza sceny polskiej
Ludwika Solskiego

WARSZAWA
5 czerwca 1954 roku od­

będą się w Warszawie uro­
czystości związane z jubi­
leuszem setnej rocznicy u-

rodzin i 80-lecia pracy arty­
stycznej mistrza sceny pol­
skiej — Ludwika Solskiego.

Uroczystości rozpoczną się
od dekoracji jubilata w Ra­
dzie Państwa. Wieczorem w

Państwowym Teatrze Pol­
skim odegrany zostanie IV
akt „Zemsty" Aleksandra

Fredry z dostojnym jubila­
tem w roli Dyndalskiego.

Na ten nienotowany w

dziejach teatru całego świa­
ta obchód jubileuszowy za­
powiedzieli swój przyjazd
wybitni przedstawiciele
świata teatralnego zza gra­
nicy.

Przyjazd mistrza Solskie­
go do Warszawy spodzie­
wany jest w dniu 1 czerwca

br.

Zarządu Głównego ZMP
do młodzieży

ie|
WARSZAWA

Zarząd Główny ZMP wy­
stosował następującą depeszę
do komitetu organizacyjnego
zjazdu młodzieży brytyjskiej:

„Z okazji zjazdu młodzieży
brytyjskiej przesyłamy Wam
a za Waszym pośrednictwem
całej pokój miłującej młodzie­
ży brytyjskiej nasze serdecz­
ne i braterskie pozdrowienia.

Życzymy Wam Drodzy Przy­
jaciele, sukcesów w Waszej
walce o jedność młodzieży
brytyjskiej, o jej prawa i in­
teresy, w walce o przyjaźń
młodzieży świata.

Niech żyje i krzepnie przy­
jaźń młodzieży polskiej i bry­
tyjskiej! i-

Niech żyje pokój!".

Blisko 1700 izb mieszkalnych

otrzymali w bieżącym roku

ludzie pracy woj. krakowskiego

Powstające w Chrzanowie osiedle robotnicze dla załogi
Fabryki Lokomotyw im. Feliksa Dzierżyńskiego i innych za­
kładów przemysłowych wzbogaciło się w tych dniach o no­
wy piękny obiekt. Jest nim nowoczesny, wybudowany bez

usterek, blok mieszkalny o 72 izbach. W ten sposób liczba

oddanych w roku bieżącym izb mieszkalnych dla świata

pracy woj. krakowskiego wynosi już blisko 1709. ~,

Tak np. znacznie poprawiły
się w roku bież, warunki mie­
szkaniowe robotników zanie­
dbanego w Polsce sanacyjnej
Tarnowa. Dla załogi Zakładów
Azotowych im. Feliksa Dzier­
żyńskiego, Zakładów Mecha­
nicznych i Południowych Za­
kładów Wytwórczych Silników
Elektrycznych oddano w bież,
roku do użytku ponad 330 izb
‘mieszkalnych. Znajdują się O-
ne w nowowznoszonych osie­
dlach robotniczych. Wszystkie
mieszkania są zaopatrzone w

światło, gaz, wodę i centralne

ogrzewanie.
Blisko 300 izb mieszkalnych

przekazano do użytku w roku
bieżącym robotnikom zakładów
produkcyjnych, pracownikom
instytucji i urzędów w Krako­
wie. Mieszkania te znajdują
się w szybko rozbudowujących
się osiedlach. Grzegórzki i Bo­
rek Fałęcki.

Do nowych mieszkań w ro­
ku bieżącym wprowadziło się
także wiele rodzin górników
Krakowskiego Zagłębia Wę-

.

—~
. i

glowego. W osiedlach w Ja­
worznie załogom nowourucho-
mionej kopalni „Kościuszko-
Nowa“, kopalni „Bierut" oraz

szybów „Sobieski" i „Komuna
Paryska" przekazano ponad
200 izb mieszkalnych. Więk­
szość z nich wybudowano w

osiedlu „Górnik" w Jaworznie,
które powstaje opodal miasta
w pobliżu pięknego lasu.
• Poważną ilość nowych mie­
szkań otrzymali również w

bież, roku robotnicy Kombi­
natu Chemicznego w Dworach
koło Oświęcimia, Fabryki Na­
czyń Emaliowanych w Olku­
szu, Zakładów Metalurgicz­
nych w Skawinie oraz koleja­
rze w Suchej i Żywcu.

Wraz z budownictwem mie­
szkaniowym rozszerza się W
woj. krakowskim sieć sklepów
i powstają nowe obiekty so­
cjalne. M. in. brygady budow­
lane przekazały w bież, roku
do użytku 10 lokali sklepo­
wych, żłóbek i 5 ■różnych pun­
któw usługowych. *1’

Na budowach Huty im. Lenina

Wytwórnia materiałów

ogniotrwałych
wkroczyła w etap wstępnej eksploatacji

Dziesiątki pieców prze­
mysłowych Huty im. Leni­
na potrzebują znacznych
ilości materiałów ognio­
trwałych takich jak dynas
i cegła szamotowa. Produ­
kcję tych cegieł podjęła
przekazana przed kilku ty­
godniami do eksploatacji
wstępnej wielka wytwór­
nia materiałów ogniotrwa­
łych huty. W przyszłości
produkcja WMO — komple­
ksu 7 wielkich zakładów —■
pokryje całkowicie
trzebowanie huty na

rialy ogniotrwałe.
WMO jest jednym

większych i . najnowocze­
śniejszych zakładów tego
typu w kraju i Europie.
Dokumentacja techniczna

zapo-
mate-

z naj-

Rokrocznie w dniach wiosennych dokonuje-
l'my oceny naszych osiągnięć w dziedzinie

kultury i wytyczamy sobie zadania na naj­
bliższy okres. Rokrocznie z uzasadnioną du­
mą stwierdzamy, że posunęliśmy się znacznie

naprzód, że nie zmarnowaliśmy dwunastu

miesięcy, żc możemy sobie postawić zadania

jeszcze trudniejsze, jeszcze ambitniejsze, że
we wszystkich dziedzinach naszego życia do­
konuje się i pogłębia prawdziwa rewolucja
kulturalna.

Co to znaczy rewolucja kulturalna?

Kiedy robotnik odczuwa odpowiedzialność
za swój zakład pracy i nie skąpi czasu 1 wy­
siłków, aby podnieść poziom swojego wy­
kształcenia politycznego, fachowego i ogólne­
go, kiedy na spotkaniach Z literatami i pla­
stykami może poddać surowej 1 sprawiedliwej
krytyce dzieło artysty i postawić mu zadania
w jego pracy twórczej — to wówczas daje
wyraz głębokim przemianom, Jakie się u nas

dokonały, przemianom rewolucyjnym w świa­
domości ludzkiej.

Kiedy pracujący chłop zamienia konia na

traktor, gdy światło elektryczne zapala się w

izbic, a wraz z nim rozlegają się z głośnika
radiów ego pogadanki rolnicze, muzyka, śpiew 7-klasowego wykształcenia, zwiększenia ilości
i wiadomości z całego świata, a w śwdellicy
gromadzkiej wyświetlany jest film, gdy po­
wstają zespoły regionalne, które starym pie­
śniom, tańcom I podaniom przywracają życie
— to dokonuje się rewolucja kulturalna, gdyż
coraz częściej w gazecie 1 w książce chłop
szuka odpowiedzi na swe wątpliwości, gdy
wczorajszy analfabeta w wieczory zimowe

czyta Mickiewicza F Konopnicką. Prusa i Ne­
werlego, Orzeszkowy i Broniewskiego, gdy z

broszur politycznych i z wykładów uczy się
poznawać prawra rządzące społeczeństwem,
gdy w zespołowej gospodarce widzi drogę do

dostatniego i kulturalnego żyeia.
Zmienia się zasadniczo i treść naszej kui-

.tury. Bo, oto naukowiec 1 artysta rozwala

niury przysłowiowej wieży z kości słoniowej
i wsłuchuje się żarliwie w głosy życia, wiąże
się z życiem, słucha krytyki milionów ludzi,
uczy się od nich, poznaje ich tęsknoty 1 dą-

T)ni naszej ka^ury
i wiedzy, techniki i sztuki,
uwagę, że główny wysiłek

musi na odcinek najbardziej
wieś. Zwrócono nam uwagę

żenią, aby pomóc w łch realizacji, aby wyra­
zić je w formie artystycznej. Zmienia się
treść krlttiry, gdyż Jej współtwórcą jest cały
naród przekształcający się w naród socjalis­
tyczny. Zmienia się, gdyż kultura 'służy całe­
mu narodowi, jego dążeniom do zabezpiecze­
nia pokoju 1 lepszego życia wszystkich ludzi

pracy.

Ogromne są nasze osiągnięcia. Zlikwidowa­
liśmy ponurą spuściznę rządów kapitalistycz­
nych — analfabetyzm, który — przypomnijmy
to raz jeszcze — obejmował w latach przed­
wojennych 23,1 proc, ludności. W pełni zo­
stało urzeczywistnione rzucone przez naszą

partię hasło „ani jedno dziecko poza szkołą".
Coraz pełniej realizujemy postawione w pro­
gramie Frontu Narodowego zadanie zapew­
nienia wszystkim dzieciom na wsi co najmniej

szkół średnich na wsi i zapewnienia młodzieży
miejskiej powszechności szkoły średniej. Do
szkół podstawowych dla pracujących uczę­
szcza w roku bieżącym ponad 67.000 robotni­
ków i pracujących chłopów. Setki i setki
szkól zawodowych i szkół przysposobienia za­
wodowego, szkół technicznych, rolniczych i

innych wypuszcza rokrocznie dziesiątki tysię­
cy wykwalifikowanych robotników i rolników.
Ponad 121.000 studentów tj. trzykrotnie więcej
niż przed wojną, kształci się w 79 wyższych
zakładach naukowych, przy czym, gdy przed
wojną odsetek młodzieży robotniczej i chłop­
skiej na wyższych uczelniach był minimalny,
to w r. 1552/53 odsetek młodzieży robotniczej na

uczelniach wynosił już 34,1, a chłopskiej — 25.

Tych kilka suchych cyfr oddaje najwymow­
niej ogrom dokonanych przemian, daje miarę
wielkości awansu społecznego młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej w Polsce Ludowej.

Miarę tę dają również nakłady naszych ksią­
żek 1 prasy. Łączny nakład gazet wynosił w

roku ubiegłym półtora miliarda, a czasopism
— 352 miliony. Nakłady książek i broszur

przekroczyły w 1953 roku 90 milionów egzem­
plarzy. Jakże nieaktualne są już pełne głębo­
kiego bólu wołania Mickiewicza, by książka
jego zabłądziła pod strzechy. W izbie robot­
niczej, a również w coraz większym stopniu
i pod strzechą chłopską zadomowiła się lite­
ratura polityczna, światopoglądowa, literatura
fachowa i literatura piękna. Z estrad świetli­
cowych coraz głośniej rozbrzmiewają przepię­
kne strofy Kochanowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Konopnickiej, Broniewskiego i Tu­
wima i przepiękne melodie Szopena i Moniu­
szki. To przodująca narodowi klasa robotni­
cza i jej partia wykonuje testament wielkie­
go poety polskiego Juliusza Słowackiego, któ­
ry zaklinał: „...niech żywi nie tracą nadziei
i przed narodem niosą oświaty kaganiec..."

Z uzasadnioną dumą z tego, czegośmy doko­
nali w ciągu tych kilku zaledwie lat, stajemy
u progu dziesięciolecia Polski Ludowej. Staje-
my z nowymi zadaniami, które nam wskazał
II Zjazd naszej partii. II Zjazd unaocznił nam

wszystkim, przede wszystkim członkom partii,
jako awangardzie narodu, braki w naszej pra­
cy kulturalno-oświatowej. Zwrócono naszą u-

wagę na konieczność pełnego wykorzystania
dla celów wychowawczych rozległej sieci
środków oraz urządzeń oświatowych i kultu­
ralnych. Zwrócono uwagę na to, że nie zawsze

1 nie w dostatecznej mierze nasze instancje
partyjne otaczają stalą opieką prasę i radio,
książkę i film, świetlice 1 biblioteki — tc po­
tężne instrumenty wychowania socjalistycz­
nego naszego narodu.

Zwrócono nam uwagę na niedostateczne

wykorzystanie doświadczeń radzieckich w

dziedzinie upowszechnienia kultury, upowsze­
chniania nauki
Zwrócono nam

skierowany być
zacofany — na

na niedostateczną pomoc miasta w pracy kul­
turalnej i politycznej wsi, na niedostateczne

powiązanie się z wsią związków twórczych,
szkól, uczelni, domów kultury, świetlic fa­
brycznych, zespołów teatralnych, klubów spor,
towych. Zwrócono uwagę na niedostateczną
w tej dziedzinie pracę organizacji masowych,
zwłaszcza ZMP, związków zawodowych,
ZSCh, komitetów Frontu Narodowego.

Usunięcie tych braków, ruszenie całym
frontem kulturalnym na wieś oto zadanie,
które przed nami stawia partia, wskazując
na znaczenie tej pracy w ogólnonarodowym
wysiłku nad podniesieniem poziomu rolnic­
twa, a co za tym idzie nad podniesieniem sto­
py życiowej wszystkich ludzi pracy.

Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy"
przyczynią się niewątpliwie do wykonania
zadań postawionych przez partię. Nadadzą
one rozmach naszej pracy kulturalnej i oświa­
towej. Pozw-olą rozwinąć długofalową pracę
wychowawczą wśród najszerszych mas nasze­
go narodu.

W tych „DniacU" każdy członek partii spoj­
rzy samokrytycznle na swoją pracę. Zasta­
nowi się czy był dostatecznie przygotowany
do wypełnienia zadań, jakie stoją przed nim,
jako członkiem przodującej narodowi partii.

Te „Dni" będą dla każdego aktywisty, dla

każdego patrioty okazją do zastanowienia się
nad swoim udziałem w wielkim dziele budo­
wy trwałego pokoju, budowy Polski silnej,
Polski dobrobytu i wysokiej kultury. Te „Dni“
powinny stać się bodźcem do dalszej pracy dla

każdego Polaka, który miłuje swój kraj oj­
czysty, jego przepiękną tysiącletnią kulturę.
Dla każaego Polaka, który pragnie, by stała
sic ona jeszcze bogatszą, jeszcze bardziej po­
wszechną, by coraz większy byl jej wkład w

dorobek całej ludzkości.

oraz większość urządzeń
wytwórni pochodzi ze Zwią­
zku Radzieckiego.

W olbrzymich, jasnych
halach zakładu pracują no­
woczesne maszyny i urzą­
dzenia.

Glina i kruszywo ze skła­
dowiska przenoszone są za

pomocą sprawnie działają­
cych przenośników -do obie-^1

któw mielenia i kruszenia.

Stąd transporterami wy­
chodzą w postaci sypkiej
mączki, którą — po doda­
niu odpowiednich składni­
ków więżących — formuje
się w wielkich prasach, tzw.

gniotownikach pod znacz­
nym ciśnieniem na cegły
różnych formatów i wielko­
ści. Tak uformowane cegły
wędrują już do wypału w

piecach ceramicznych, tj.
piecach okresowych i pie­
cu tunelowym.

Piec tunelowy jest jed­
nym z największych w kra­
ju. Piec ten obsługuje
ZMP-owiec, mistrz oddzia­
łu szamotowego Otton

PRZEGĘDZA.
Podczas gdy wydział sza­

motowy osiąga już pełną
zdolność produkcyjną, a je­
go załoga wykonuje syste­
matycznie swoje zadania

planowe, w następnym
wielkim wydziale wytwór­
ni — krzemionkowym trwa

wypał pierwszej cegły dy­
nasowej.

W tych dniach do eksplo­
atacji wstępnej przekazany
został w WMO oddział za-;

praw ogniotrwałych, tj. ma­
teriałów więżących.

TM C-. .

Odkrycie
archeologiczne

koło Kartuz

j

I

CDAŚlSKx
W połowie maja ł>r. w Tuehli*

nie, pow. Kartuzy natrafiono przy
budowie dirogi na piec garncarski
pochodzący z I wieku naszej ery.

Niedawno również w pow. Kar-

tuzy, a mianowicie w Kłosowie o-

raz Czarłinie odkryto dwa cmen­
tarzyska z okresu 700—400 lat

•

przed naszą erą. . . .
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Równoczesne przerwanie ognia
w Patet lao. Wietnamie i Khmerze

Współpraca państw obozu pokoju
wzorem nowych stosunków

Światowa Rada Pokoju

zakończyła obrady
warunkiem pokoju

w Indochinach
Oświadczenie rządów oporu

Patet Lao i Khmeru

PEKIN
Wietnamska Agencja Prasowa podaje, że premier

Sufanuvong w imieniu rządu oporu Patet Lao złożył
oświadczenie, w którym zaapelował o przerwanie ognia
w całych^Indochinach.
Oświadczenie to stwierdza

m. in.:
Konferencja genewska szuka

dróg pokojowego rozwia.zania
problemu indochińskiego. W
swych deklaracjach z 4 i 13
maja rząd oporu Patet Lao
wyraźnie przedstawił swe sta­
nowisko w powyższej sprawie.
W celu lepszego naświetlenia
naszego stanowiska uważamy
za konieczne stwierdzić co na­
stępuje:

Przed przeszło stu laty kolo­
nizatorzy frahcuscy wtargnęli
do Patet Lao. Jesienią 1945 r.

naród Patet Lao powstał do
walki, aby ująć władzę w swe

ręce. W końcu 1945 r. koloni-,
zatorzy francuscy po raz wtóry
dokonali najazdu na Patet Lao.
Zarówno w przeszłości jak i o-

becnie kolonizatorzy francuscy
byli i są agresorami.

Przed ośmiu iaty naród Pa­
tet Lao powstał pod kierowni­
ctwem rządu oporu do bohater­
skiej walki przeciwko francu­
skim najeźdźcom imperialisty­
cznym.

Naród Patet Lao zdaje sobie
jasno sprawę z tego, że tylko
w drodze umocnienia jedności
narodowej, w ścisłej współpra­
cy z narodami Wietnamu,
Khmeru, Francji i miłującymi
pokój narodami na całym świę
cie zdoła on wywalczyć'praw­
dziwą niezawisłość,, jedność i
pokój. Jedność narodowa i duch
patriotyzmu narodu Patet Lao
krzepną z dnia na dzień. Rząd
oporu Patet Lao cieszy się cał­
kowitym zaufaniem i popar­
ciem najszerszych warstw na­
rodu.

Od chwili wybuchu vzojny
wyzwoleńczej narody Patet
Lao, Wietnamu i Khmeru zje­
dnoczyły się przeciwko wspól­
nemu wrogowi — kolonizato­
rom francuskim. . W dniu 11
marca 1950 r. utworzony został
Narodowy Zjednoczony Front
Wietnamu, Khmeru i Patet
Lao. Umocnienie się tego fron­
tu, opartego na zasadach do­
browolności, równości i wza­
jemnego poszanowania suwe­
renności, pokrzyżowało plany
imperialistów francuskich i a-

merykańskich, którzy liczyli
na rozłam wśród naszych na­
rodów. Naród Patet Lao, po­
dobnie jak narody Wietnamu
i Khmeru jest niezłomnie prze­
konany, że Narodowy Zjedno­
czony Front Wietnamu. Khme­
ru i Patet Lao — jest nifr-

wzruszony.
Z powyższych powodów, w

celu przywrócenia pokoju w

Indochinach konieczne jest ró­
wnoczesne przerwanie ognia 1
zawieszenie broni w Patet Lao,
Wietnamie i Khmerze, a nie
w jednym tylko z tych państw.
Pokój w Indochinach '—

rzecz niepodzielna.
Rząd oporu Patet Lao

świadczą: .

4 najeźdźcami w Patet Lao
I • są obecnie kolonizatorzy

francuscy, działający według
wskazówek i z namowy inter­
wentów amerykańskich;
f) naród wietnamski i rząd
t*' Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej są przyjaciół­
mi narodu Patet. Lao;
rz w celu przywrócenia poko-

ju w Indochinach koniecz­
ne jest przerwanie ognia i za­
wieszenie broni w całych In­
dochinach;

4 aby znaleźć drogę do przy-
• wrócenia pokoju w Indo­

chinach, w obradach kon-

ferencji genewskiej winni
wziąć . udział przedstawiciele
Patet Lao i Khmeru.

Również rząd oporu Khme­
ru opublikował oświadczenie,
w którym podkreśla, że naro­
dy Khmeru, Patet Lao i Wiet­
namu szczerze pragną przy­
wrócenia pokoju w Indochi­
nach.

Przypominając historię na­
jazdu kolonizatorów francus­
kich na Khmer i ofiarnej wal­
ki narodu Khmeru przeciwko
obcemu jarzmu, oświadczenie
podkreśla, że rząd oporu
Khmeru przewodzi narodowi
w jego walce o pokój, nieza­
wisłość i demokrację i cieszy
się całkowitym jego zaufa­
niem.

Oświadczenie podkreśla tak­
że o ile tylko w jednym z

trzech państw indochińskich

nastąpi zawieszenie broni, a

wojska francuskie pozostaną
w obu pozostałych krajach —

wojna nie będzie przerwana, a

pokój nie będzie trwały.
Podobnie, jak rząd Patet

Lao, rząd Khmeru domaga się,
aby w obradach konferencji
genewskiej wzięli udział przed­
stawiciele rządów oporu
Khmeru i Patet Lao, oraz aby
przerwanie ognia nastąpiło ró­
wnocześnie we wszystkich
trzech krajach.

to

o-

UKŁAD MILITARNY
MIĘDZY USA A IRAKIEM

O Między USA a Irakiem zo­
stał niedawno zawarły układ

militarny, na mocy którego
Stany Zjednoczone zobowiąza­
ły się do wyposażenia armii

irańskiej w artylerię ciężką,
czołgi, samojpty i linną broń,
w ilości wystarczającej do

zbrojenia czterech dywizji.

WIZYTA CESARZA
ETIOPII W USA

» 27 bm. przybył do Wa­
szyngtonu z oficjalną wizytą
cosarz Etiopii Maile Selassie.

Towarzyszą mu minister spraw
wojskowych I minister spraw
zagranicznych Etiopii.

„POMOC"
AMERYKAŃSKA
DLA HISZPANII

FRANKISTOWSKIEJ
o Stany Zjednoczono wyasy­

gnowały dodatkowo 45,7
dolarów na „pomoc" dla

szpanH
więc w

Franco
nie 75

trzeby obronna".

,W CHINACH POWSTAJE
NOWOCZESNA
CUKROWNIA

• W prowincji Sungklang
rozpoczęto budowę nowoczesne]
cukrowni. Projekt budowli o-

pracowany zestal przez inży­
nierów chińskich przy pomocy
Inżynierów polskich. Wszystkie
procesy pracy w tym zakładzie

będą zautomatyzowane. Cu­
krownia będzie produkowała
roczni o 24 tys. ton cukru.

u-

min.
HI-

Ta!<
1954

frankistcwskiEj.
roku budżetowym
otrzyma od USA łącz-
m!n. dolarów tna „po-

Robotnicy angielscy

żądają

zaprzestania
działań wojennych
w Indochinach

LONDYN
Dziennik „Daily Wor-

ker“ donosi, że na dorocz­
nej konferencji Związku
Zawodowego Robotników

Przemysłu Elektrotechni­
cznego, która odbyła się
w Margate (hrabstwo
Kent) uchwalono jedno­
myślnie rezolucję wzywa­
jącą rząd angielski, aby
domagał się natychmia­
stowego przerwania ognia
w Indochinach. Rezolucja •

wzywa również rząd do

kontynuowania rozmów
w Genewie w celu zapo­
bieżenia wszelkim niebez­
pieczeństwom wojny.

Przemawiając w imie­
niu Komitetu Wykonaw­
czego tego związku zawo­
dowego L. Cannon o-

świadczył, że narody
USA, Anglii i Australii

jasno wypowiedziały się
przeciwko interwencji w

Indochinach. Narody Azji
również występują jak
najbardziej stanowczo

przeciwko rozszerzeniu

wojny i wszelkim knowa­
niom USA w Azji połud­
niowo-wschodniej.

USA szukają pretekstu
do zbrojnej interwencji w Indochinach

PEKIN
Agencja Nowych Chin omawiając oświadczenie sekreta­

rza stanu USA Dullesa, który stwierdził, że w razie uzyska­
nia „poparcia moralnego" ze strony ONZ, Stany Zjednoczo­
ne gotowe byłyby dokonać zbrojnej interwencji w Wiet­
namie, podkreśla, że oświadczenie to jest ukoronowaniem
całej serii machinacji zmierzających do storpedowania ob­
rad w Genewie i do rozszerzenia wojny w Indochinach.

Natychmiast po złożeniu o-

świadczenia przez Dullesa —

pisze Agencja Nowych Chin —

delegat Syjamu 8na konferen­
cję genewską Wan Bongspra-
bandh oznajmił koresponden­
towi agencji Routera, że jego
rząd tamierza zwrócić się do

Rady Bezpieczeństwa ONZ z

prośbą o wysłanie „komisji
obserwatorów" do Syjamu i
Indcchin.

Jak wynika, z doniesień pra­
sy zachodniej, Amerykanie
zamierzają wysłać do Indo-
chin i innych krajów Azji po­
łudniowo-wschodniej taką „ko­
misję obserwatorów ONZ" po
to, aby stwierdziła ona, że

krajom tym „zagraża agresja
komunistyczna". Taki „raport”
komisji ma posłużyć Stanom

Zjednoczonym za pretekst do

zbrojnej interwencji w Indo­
chinach. Amerykanie mają
także nadzieję,, że „raport" ta­
ki dopomoże im w zmontowa­
niu tzw, SEATO czyli agre­
sywnego bloku krajów Azji
południowo-wschodniej.

Agencja 'Nowych Chin pod­
kreśla następnie, że w ostat­
nich dniach delegat Stanów

Zjednoczonych w ONZ Lodge
„sondował opinię" pewnych
delegacji, aby zorientować się,
jakie są szanse przeforsowania
tego projektu amerykańskiego.

Dulles stwierdził więc wy­
raźnie — pisze Agencja No­
wych Chin' — że Stany Zjed­
noczone chcą uzyskać „moral­
ne poparcie" ONZ dla zbrojnej
interwencji w Indochinach i
dla zamaskowania swej poli­
tyki kolonializmu w Azji po­
łudniowo-wschodniej. .

*
, !

PARYŻ
W korespondencji z Nowego

Jorku dziennik „Le Monde"
wskazuje na zakłopotanie, ja­
kie w kołach ONZ wywołała
zapowiedź inspirowanej przez
Stany Zjednoczone inicjatywy
Syjamu.

„Nawet ci, którzy dostoso­
wują się ulegle do linii postę­
powania Stanów Zjednoczo­
nych — pisze korespondent
„Le Monde" — odczuwają
skrupuły wobec perspektywy
rozpoczęcia debaty grożącej
storpedowaniem obrad genew­
skich właśnie w chwili, gdy
przybierają one pomyślny o-

brót".

Rząd francuski
Dowclale nowych

rekrutów do kerpsu
w InMfaacb

międzynarodowych
Przemówienie powitalne Franciszka Mazura

członka Biura Politycznego PZPR wygłoszone
na III Zjeździe Węgierskiej Partii Pracujących

(Dokończenie ze str. 1)

EVG

Amerykanie
uzbrajają Norwegię

LONDYN

żePrasa londyńska donosi,
ostatnio brytyjscy 1 amerykańscy
generałowie coraz częśoiej odwie­
dzają Norwegię. Po wizycie w

Oslo brytyjskiego ministra obro­
ny Alesandira i marszałka Mont-

gomery'ego, którzy odbyli z rzą­
dem norweskim rozmowy w spra­
wie wzmożenia zbrojeń, Norwegię
odwiedziło kilku wybitnych woj­
skowych bloku północno-atlantyc-
kiiego. Wszystkie te wizyty pozo­
stałą w związku z budową baz

wojskowych d'la sil zbrojnych
agresywnego bloku atlantyckiego.

Obecnie bawi w Norwegii gene­
rał amerykański Collins, który jest
szefem

ezmego

kiego,
wojsk
wadzili
obiektów wojskowych w

Norwegii i w innych
kraju.

Amerykanie wysyłają
wegii coraz większe ilości broni
i amunicji. Jak wynika z danych
ogłoszonych przez prasę norweską,
w ciągu ostatnich eaterech lat Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły Nor

wegii przeszło }00 tys. ton sprzę
tu wojennego ogólnej wartość

około 500 milionów dolarów.

PARYŻ
W dniu 28 maja rano odbyło

się w Pałacu Elizejskim po­
siedzenie Rady Ministrów. Po

posiedzeniu tym ogłoszono na­
stępujący komunikat oficjalny:

„Rada Ministrów zaaprobo­
wała wydane lub będące już
w toku wykonywania zarzą­
dzenia mające na celu wzmoc­
nienie korpusu ekspedycyjne­
go w Indochinach, a następnie
rozpatrzyła wnioski Komitetu

Obrony Narodowej, dotyczące
utworzenia szeregu nowych
dywizji, mających stanowić

rezerwę ogólną. W związku z

tym postanowiono powołać
wcześniej pod broń '

drugą
część poborowych mających
rozpocząć służbę w bieżącym
roku."

Jak wynika z komentarzy
prasy paryskiej, wcześniejsze
powołanie pod broń będzie do­
tyczyło około 80 tys. żołnierzy
i oficerów.

BUDAPESZT
Na odbywającym się obecnie w Budapeszcie III Zjeź­

dzie Węgierskiej Partii Pracujących członek Biura Poli­
tycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Fran­
ciszek Mazur wygłosił następujące przemówienie powi­
talne:

— DRODZY TOWARZYSZE drogi szybszego podniesienia
PRZYJACIELE! stopy życiowej mas pracują-
W imieniu Komitetu Cen- cych w naszym kraju.

tralnego Polskiej Zjednoczo- Jesteśmy przekonani, iż u-

nej Partii Robotpiczej, w imie­
niu polskiej klasy robotniczej
i narodu polskiego serdecznie
pozdrawiam III Zjazd Wę­
gierskiej Partii Pracujących.

W pamięci polskiej klasy ro­
botniczej pozostanie na zawsze

bohaterska walka węgierskiej
klasy robotniczej, która po
pierwszej wojnie światowej
pod przewodem Waszej sław­
nej partii wzniosła sztandar
Węgierskiej Republiki Rad.

Masy pracujące Polski z za­
interesowaniem śledzą budu­
jący się w Waszym kraju so­
cjalizm i radują się z wielkich
sukcesów i zwycięstw, jakie o-

siągnął naród węgierski we

wszystkich dziedzinach życia
pod, kierownictwem Waszej
partii.

Narody nasze od dawna łą­
czy tradycyjna przyjaźń i

wspólna walka polskich i wę­
gierskich patriotów o demo­
krację i postęp pod hasłem
„Za wolność waszą i naszą".
Ale dopiero wyzwolenie na­
szych krajów z hitlerowskiej
niewoli przez Armię Radziec­
ką, obalenie władzy obszarni­
ków i kapitalistów, wejście na

drogę budownictwa socjalizmu
pozwoliło przekształcić naszą
starą przyjaźń w stałą współ­
pracę i wzajemną pomoc na­
szych narodów, w walce o lep­
szą przyszłość, pokój 1 socja­
lizm.

Nowe stosunki, jakie u-

kształtowały się pomiędzy na­
szymi narodami, jak i pomię­
dzy wszystkimi narodami wiel­
kiego obozu pokoju, któremu
przewodzi Związek Radziecki
— stanowią nowy typ stosun­
ków międzynarodowych, dotąd
w historii nie znany. Te sto­
sunki przyjaźni, współpracy
i wzajemnej pomocy przyczy­
niają się do szybszego rozwoju
krajów naszego obozu i ułat­
wiają ich budownictwo socja­
listyczne.

Naród polski, który poniósł
tak ciężkie ofiary w czasie o-

kupacji hitlerowskiej, jedno­
myślnie popiera wysiłki Zwią­
zku Radzieckiego na berliń­
skiej i genewskiej konferencji
— skierowane ku zabezpiecze­
niu pokoju w Europie 1 Azji.

Zdajemy sobie sprawę, że

podżegacze wojenni, z kołami

rządzącymi USA na czele, snu-

ją plany nowych awantur i a-

gresji i nie chcą dopuścić do
utrwalenia pokojowych stosun­
ków na świście.

Nie ulega wątpliwości, że
walka mas pracujących w kra­
jach kapitalistycznych, walka
wyzwoleńcza narodów kolo­
nialnych i wysiłki naszego o-

bozu pokoju i socjalizmu oka-
żą się silniejsze niż zbrodni­
cze intrygi podżegaczy wojen­
nych i pokrzyżują ich agresy­
wne olany.

TOWARZYSZE!
II Zjazd Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej, który
obradował w marcu w Warsza­
wie dokonał podsumowania
naszych dotychczasowych o-

sięgnięć na polu budownictwa
socjalistycznego i wytyczył

I

NA TERENACH

ZAGOSPODAROWANIA
ODŁOG0W I UGORÓW

W ZSRR

Na zdjęciu: A. Czlżma, I.

Marklełcw I F. Katullus apraw-

dzają głębokość orki na odcin­
ku trakterzyety A. Szczoplolia-
wa (kołchoz Im. Lanki a, Obwód

Zachodnio- Kaiachataltafcl).
Fot. - CAF

tew, planowania strategl-
blpku pólnocno-atiantye-
Dokonat on (przeglądu

norweskich oraz przepro-

inspeltcję lotnisk i innych
północnej
częściach

do Nor-

największą
groźbą

dla wolaości

Francji

raziła podziękowanie Niemiec­
kiemu Komitetowi Obrońców

Pokoju za gościnność i życzy­
ła narodowi niemieckiemu no­
wych sukcesów w jego spra­
wiedliwej walce o pokojowe
zjednoczenie Niemiec.-

W odpowiedzi na to prof.
W. FRIEDRICH zapewnił, że

wszyscy uczciwi Niemcy do­
łożą największych starań, by

nastąpiło pokojowe zjednocze­
nie Niemiec w interesie zacho­
wania pokoju w całej Europie.
Na tym obrady nadzwyczajnej
sesji Światowej Rady Pokoju
zostały zakończone.

Wieczorem 28 bm. odbył się
w hali sportowej w Berlinie
wielki wiec z okazji nadzwy­
czajnej sesji Światowej Rady
Pokoju. Na wiecu przemawiał!
przedstawiciele ruchu obroń­
ców pokoju wielu krajów. (

zbrojeni w zwycięską naukę
Marksa — Engelsa — Lenina
— Stalina i czerpiąc ze skarb­
nicy bogatych doświadczeń sła­
wnej Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, która
jest dla nas wzorem i nauczy­
cielem — sprostamy tym do­
niosłym zadaniom, które po­
stawił przed nami II Zjazd
naszej Partii.

TOWARZYSZE!

Delegacja naszą z wielkim
zainteresowaniem śledzić bę­
dzie obrady Waszego Zjazdu,
aby przekazać naszej partii i

polskim masom pracującym
Wasze osiągnięcia i doświad­
czenia Waszej pracy i walki..
W’zajemna wymiana naszych
doświadczeń jest jednym ze

źródeł naszej siły i naszych
sukcesów.

Życzymy Waszej partii i ca­
łemu narodowi węgierskiemu
jak największych sukcesów w

budowie szczęśliwej socjali­
stycznej ojczyzny.

Niech żyje . Węgierska Par­
tia Pracujących!

Niech żyje wieczna przyjaźń
narodu polskiego z narodem
węgierskim!

Niech żyje ostoja pokoju i

niepodległości naszych naro­
dów — Wielki Związek Ra­
dziecki!

PARYŻ
W Paryżu odbyły się ostatnio

obrady grupy wybitnych prawni­
ków francuskich poświęcone as­
pektom prawnym układu paryskie­
go o ..europejskiej wspólnocie
cbronnej". W obradach wzięli u-

dział deputowani do Zgromadzenia
Narodowego Rcne Capltanl 1 Pierre
Cot, honorowy przewodniczący Są­
du Apelacyjnego Lyon-Caen, prze­
wodniczący Izby Oskarżeń Sądu
Paryskiego Didier, wiciu adwoka­
tów z Paryża i Marsylii oraz inni.

Uczectnńcy obrad powzięli uchwalę,
która głosi:

„1) w dziedzinie międzynarodo­
wej układ prowadzii do zrezygno­
wania w znacznym stopniu z su­
werenności Francji na rzecz orga­
nu ponadnarodowego, w którym
zrcmiiiitaryzowane Niemcy mogą
szybko zająć dominującą pozycję.

2) W dziedzinie konstytucyjnej
układ stanowi jawny zamach na

konstytucję Francji: przewiduje
on nie tylko ograniczenie vr nie­
których poszczególnych wypadkach
prerogatyw władzy ustawodaw­
czej. wykonawczej i sądowej
Francji, lecz rzeczywiste przeka­
zanie tych pełnomocnictw w naj­
ważniejszych sprawach organowi
ponadnarodowemu.

3) W dziedzinie polityki wewnę­
trznej układ stanowi największą
groźbę dla wolności obywateli
francuskich przez pozbawienie w

wielu wypadkach francuskich or-

g.anćw pełnomocnictw prawnych,
przekazanie uprawnień policji na

terytorium Francji agentom „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej" i
możliwość użycia europejskich
sił zferojicych do Interwencji w we­
wnętrzne sprawy Francji".

**%

Gościnne występy artystów
baletu radzieckiego w Berlinie

----------- Przyjęcie u ministra kultury NRD ----------

BERLIN
Minister kultury Niemieckiej Republiki Demokratycznej

J. Becker wydał 28 bm. przyjęcie na cześć artystów baletu
radzieckiego.
Na przyjęciu obecni byli u-

czestnicy odbywającej się w

Berlinie nadzwyczajnej sesji
Światowej Rady Pokoju: wice­
przewodniczący Światowej
Rady Pokoju Kuo Mo-żo, kom­
pozytor radziecki D. Szostako­
wicz, wdowa po vCarge‘u
członku Światowej Rady Po-

koju, laureaci nagrody narodo­
wej — B. Brecht, W. Lang-
liof oraz inni przedstawiciele
‘ludności NRD. Na przyjęciu o-

becny był również ambasador
nadzwyczajny i. .pełnomocny
ZSRR w NRD S. Siemionów.

Przyjęcie upłynęło w serde­
cznej atmosferze.

Prezydent NRD

na występie artystów radzieckich

BERLIN
W teatrze „Friedrichstadt Palast" w Berlinie odbył się

27 bm. pierwszy występ artystótv baletu radzieckiego, go­
szczącego w Niemieckiej Republice Demokratycznej na za­
proszenie Ministerstwa Kultury NRD.

Do teatru przybyli: prezy­
dent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Wilhelm
Pieck, członkowie rządu NRD,
delegaci na odbywającą się o-

becnie w Berlinie nadzwyczaj­
ną sesję Światowej Rady Po­
koju i goście, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, przed-

Wilhelm Pieck

Konferencja prasowa
astronomów

krajów zagranicznych
w Leningradzie

MOSKWA
W Leningradzie, odbyła się

konferencja prasowa astrono­
mów z różnych krajów, którzy
brali udział w uroczystościach
z okazji otwarcia odbudowa­
nego obserwatorium w Pułko-
wle oraz w naradach nauko­
wych w Leningradzie i Pułko-
wie.

Przedstawiciel obserwato­
rium w Gręenwi-ch (Anglia)
prof. D. Sedler podkreślił w

swym przemówieniu, że ucze­
ni przybyli z zagranicy mieli

nieskrępowaną możność sty­
kania się z ludźmi radziecki­
mi.

Dyrektor paryskiego obser­
watorium prof. A. Danjon wy­
raził się z uznaniem o serdecz­
nym przyjęciu zgotowanym w

ZSRR gościom zagranicznym.
— „Ilekroć zwiedzamy Zwią­

zek Radziecki — oświadczył
dyrektor obserwatorium po­
znańskiego J. Witkowski —

mamy wciąż nowe dowody
braterskiego stosunku uczo­
nych radzieckich do nas. Mia­
łem zaszczyt wziąć udział w u-

roczystościach poświęconych
drugim narodzinom obserwa­
torium pułkowowskiego. Nie u-

iega wątpliwości, że stanie się
ono znowu stolicą astronomii
światowej".

stawiciele ludności Berlina o-

raz dziennikarze.

Artystów powitał nadbur-
mistrz wielkiego Berlina F.
Ebert.

— Szczęśliwi jesteśmy — po­
wiedział on — że gościmy wy-
bitnych przedstawicieli radziec­
kiej sztuki baletowej w stolicy
Niemiec, że będziemy mogli po­
dziwiać kontynuatorów wiel­
kich tradycji rosyjskiej sztuki
narodowej, którą obecni# na­
ród radziecki podniósł na nie­
bywale wyżyny.

Solistów baletu Państwowe­
go Akademickiego Teatru Wiel
kiego ZSRR i Leningradzkiego
Teatru Opery i Baletu im. Ki­
rowa — G. Ulanowa, N. Du-
dińska, A. Szelest, J. Kondra-
towa, K. Siergiejewa, G. Far-
manianca, A. Raduńskiego i
innych widzowie nagrodzili
serdecznymi długo niemilkną­
cymi oklaskami i wręczyli ar­
tystom bukiety kwiatów.

BERLIN
Na czwartkowym posiedzeniu nadzwyczajnej Sesji Swia'

towej Rady Pokoju w dalszym ciągu obrad zabrał głos wy.
bitny poeta radziecki A. SURKOW.

Dotychczasowa dyskusja na

naszej sesji — oświadczył on
— wykazała, jak skompliko­
wana jest obecna sytuacja,
aczkolwiek w ciągu ostatniego
roku nastąpiło pewne złago­
dzenie napięcia międzynaro­
dowego.

W imieniu wszystkich lu­
dzi radzieckich — kontynuo­
wał mówca — delegacja ra­
dziecka wyraża przekonanie,
że Światowa Rada Pokoju
zwróci się z wezwaniem do
rządów czterech mocarstw,
aby wznowiły rokowania z

udziałem przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i zachodnich
w celu rozwiązania problemu
niemieckiego w drodze utwo­
rzenia rządu ogólnoniemiec-
kiegp, wycofania z Niemiec
wszystkich wojsk okupaęyj-
nyćh i przeprowadzenia wol­
nych wyborów na terytorium
całych Niemiec. Jesteśmy
przekonani, że- problem nie­
miecki może i powinien być
rozwiązany ku zadowoleniu
wszystkich miłujących pokój
sąsiadów Niemiec, wszystkich
uczciwych Niemców, wszyst­
kich ludzi, którzy nie chcą
wojny a pragną pokoju.

Rektor uniwersytetu pekiń­
skiego MA JEN-CZU poświę­
cił swe przemówienie walce
narodów Indochln o niezawi­
słość i pokój. Po scharaktery­
zowaniu poszczególnych eta­
pów tej walki, mówca pod­
kreślił, że nie można ujarzmić
narodu, który zdecydowanie
walczy o swą niezawisłość i
swobody demokratyczne.

Nawiązując do wypadku u-

prowadzenia przez piratów
Czang Kai-szeka polskiego
statku „Gottwald" Ma Jen-czu
oświadczył: jest to niewątpli­
wie akt piractwa, który wraz

z innymi tego rodzaju aktami
stanowi dowód, że Stany Zje­
dnoczone nieustannie zagraża­
ją! gwałcą pokój i bezpieczeń­
stwo w Azji.

Biskup węgierski JANOS
PETER' mówił o możliwoś­
ciach utrwalenia pokoju na

całym świecie w oparciu o pro­
ponowany przez ZSRR układ
o bezpieczeństwie zbiorowym.

Islandzki pisarz K. E. AN­
DERSSON zapewnił, że lud­
ność Islandii wraz ze wszyst­
kimi narodami potępia amery­
kańskie próby z bombą wodo­
rową na Pacyfiku. Andersson
oświadczył, że w walce prze­
ciwko okupowaniu Islandii
przez Amerykanów bierze u-

dział cała ludność tej wyspy.
Przedstawiciel narodu hisz­

pańskiego Manuel SANCHEZ
ARCAS mówił o walce narodu
hiszpańskiego przeciwko pro-_ _ _

amerykańskiej dyktaturze
Franco.

Znany pisarz turecki, lau­
reat Międzynarodowej Nagro­
dy Pokoju Nazim HIKMET
podkreślił niebezpieczeństwo,
jakie Ikryje w. sobie agresyw­
na działalność imperialistów
amerykańskich w krajach Bli­
skiego i Środkowego Wschodu.

Członek Francuskiej Rady
Republiki Yvonne DUMONT
stwierdziła, że walka przeciw­
ko „europejskiej wspólnocie
obronnej" 1 o natychmiastowe
zakończenie wojny w Indochi­
nach — to obecnie dwa naj­
aktualniejsze hasła narodu

francuskiego.
Mówiąc o znaczeniu wymia­

ny delegacji między krajami
Yvonne Dumont stwierdziła:
mogliśmy się ó tym przekonać
we Francji, a mianowicie na

przykładzie delegacji, które
gościły w Polsce. Ich podróż
do Polski wywołała szeroki

Śliwa wyjechał na turniej
do Pragi
strefy europejskiej o tytuł szacho­
wego mistrza świata.

Turniej w Pradze

jest na dwie części,
trwać on będzie do

szachowy
WARSZAWA

Na turniej szachowy Międzyna­
rodowej Federacji Szachowej —

(FIDA), który rozpoazmie 6ię w

sobotę 29 bm. w Pradze, wyjechał
mistrz międzynarodowy — Śliwa,
który reprezenHować będzie Polskę
w spotkaniach eliminacyjnych

podbielony
W Pradze

7 czerwca,
zaś draga jego część rozegrana zo­
stanie w dniach 8—27 czerwca w

Mariańskich Łaźniach- W turnieju
startują przedstawiciele 18 państw.

SUKCES FILMU
RADZIECKIEGO

„WIELKI BALET"
W SZWECJI

• Jak donoszą te Szwecji,
w związku z oilbywającym się
cbitnie w Sztokholmie mię­
dzynarodowym tygodniem raj-
tepszych filmów zagranicznych,
25 lim. w największym kinie
miasta, „Palladium" wyświetlo­
no radziecki film pt. „Wielki ba­
let".' Film cieszył clę wielkim

powodzeniem.

Czełswi lekkoatleci zachodniej Eiropy
h?dą startować na bieżni w Warszawie

WARSZĄWA
Wielkie międzynarodowe zawody

lekkoatletyczne, które odlbędą eię
w Warszawie w dniach 19—20 <®er-

wca, wzbudziły duże zainteresowa­
nie zagranicą. Do komitetu orga­
nizacyjnego zawodów wpłynęły
już pierwsze zgłoszenia.

Związki lekkoatletyczne Norwe­
gii, Włoch i Finlandii nadesłały
potwierdzenie swego udizlalu w

zawodach, a z Danii, HolSnelii

i Luksemburga wpłynęły już zglo-
. szenla imienne.

Danię na zawodach reprezento­
wać będzie 23-letol Nielsen. Na

Igrzyskach Olimpijskich w Hel­
sinkach w’biegu finałowym na 800
m zajął on czwarle miejsce w cza­
sie — 1,49,7. Ostatnio w biehru na

1 milę pokonał on Keiffa w bar-

dzo d-obrym czasie — 4,04,8. Z po­
zostałych jago wyników na wyróż­
nienie zasługują: 4{XJ m — 49,0.
1.000 m — 2.21,8, 1.500 m - 3,48,0
i 3.000 m — 8,21,2. Ponadto na

bieżni warszawskiej startować bę­
dzie najlepszy biegacz Danii na

Johaun-
czasem

Holan-
zawod-

400 m przez (płotki —

sen, który legitymuje się
54,5.

Lekkoatletyczny Związek
dii zgłosił tylko jednego
nika.. Jest nim 400-metrowdeo —

Steger, który osiągnął j-uż na tym
dystansie — 47,9.

W barwach Luksemburga star­
tować bęilwie trzech zawodników:
Fritdcn na 5 tys. m, Muller, któ-

na 1.500 m

w skoku w

dal i ewentualnie w skoku wzwyż.

r,v ostatnio uayokal
3.54 8 oraz Hammer

oddźwięk w opinii publicznej,
w kołach parlamentarnych.
Wrogowie pokoju usiłują bruź­
dzić i zatruwać stosunki mię­
dzy narodami. Świadczy o

tym .niedawny akt korsarstwa
dokonany przez bandy Czang
Kai-szeka w stosunku do pol­
skiego statku handlowego
„Gottwald".

Przewodniczący Komitetu
Obrońców Pokoju Mongolskiej
Republiki Ludowej N. LUW-
SANCZULTUN mówił o twór­
czej pracy narodu mongolskie­
go, o jego wkładzie do walki
o pokój na całym świecie.

Przewodniczący Związku
Rybaków Japońskich, deputo­
wany do parlamentu japoń­
skiego z ramienia partii libe­
ralnej Hirałsuka TSUNEIRO
zgłosił propozycję, by Świa­
towa Rada Pokoju poparła
następujące cztery projekty:
1) wszelkie sporne 1 aktualną
problemy międzynarodowe Z

dziedziny rybołówstwa należy
rozwiązywać w drodze roko­
wań, 2) zwołać międzynarodo­
wą konferencję rybacką W
sprawie bezpieczeństwa poło­
wów dalekomorskich, 3) za­
przestać, natychmiast wszel­
kich prób z bombą wodorową
i zapewnić bezpieczeństwo
mórz, 4) domagać się rozwoju
handlu oraz nawiązać zerwa­
ne stosunki dyplomatyczno
między Wschodem 1 Zacho­
dem.

Płomienne oskarżenie pod
adresem USA o

nie suwerenności
wygłosił sekretarz
skiei Powszechnej
cji Pracy Vergilio GUERRA.

BERLIN
Na posiedzeniu przedpołud­

niowym w dniu 28 maja prze­
wodniczył obradom nadzwy­
czajnej sesji Światowej Rady
Pokoiu rektor uniwersytetu
im. Karola w Pradze dr Jan
MUKAROWSKY.

O niebezpieczeństwie, jakim
groai kulturze narodowej wie­
lu narodów coraz silniejsza
infiltracja rozkładowej „kul­
tury amerykańskiej", mówił
dziekan Wydziału Muzyki 1
Sątuk Pięknych uniwersytety
w Benares (Indie) — Fandlt
Omkar Nat TAKUR. Wezwał
on przedstawicieli wszystkich
narodów świata do pielęgno­
wania kultury narodowej i do
wzmożenia wzajemnej wymia­
ny kulturalnej.

Przedstawiciel Egiptu dzień-
nikarz M. BINDARI mówił o
------ > narodu egipskiego o

wolność, przeciwko wszelkie­
mu uciskowi.

Po .przemówieniach członka
Japońskiej Izby Radców Ma-
kuoto HORI, Francuza C.
HERNU i greckiego obrońcy
pokoju A. PUJUROSA ppsie-
dzemie przedpołudniowe zoeta-
ło zakończone.

Wyłonione przez sesję ko­
misje zebrały się w celu ciara-
cowania projektów rezolucji
nadzwyczajnej sesji świato­
wej Rady Piikoju.

pogwałce-
Gwatemall
Gwatemal-
Konfedera-

Krc-pki nad i...

Na paryskim bruku

Kawiarnię paryską „Du-
pont Montparnasse" odwie­
dzali i odwiedzają różni lu­
dzie. Mądrzy i głupi, starzy
i młodzi... Oczywiście, róż­
nic tych można by dostrzec
o wiele więcej. Natomiast
dla kelnerów tej kawiarni

Istnieją tylko dwie katego­
rie klientów: biali i „kolo­
rowi".

Tych pierwszych obsługi­
wano szybko i sprawnie,
drugich zaś w ogóle nie do­
strzegano. Tak działo się je­
szcze przed rokiem.

Obecnie, dzięki wpływom
amerykańskim sytuacja u-

legła radykalnej zmianie.
Przed kilkunastu dniami,
kiedy dwóch Algerczyków
zajęło miejsca przy stoliku,
natychmiast podszedł kelner
i... wyrzucił ich za drzwi.

"Wspólnie ciągną...
Na półkach księgarskich

w Ameryce ukazało się
dzieło naukowe traktujące o

symbiozie kapitalistów z ro­
botnikami. Autor tej pou­
czającej rozprawy za pomo­
cą „comicsów" usiłuje do­
wieść, że interesy tych
dwóch klas są wspólne.
Książka nosi wymowny ty­
tuł: „Pulling Together", —

co znaczy po polsku „Cią­
gniemy razem".

Spierać się nie można.
Rzeczywiście ciągną razem.

Tyle tylko, że kapitaliści
zyski a robotnicy pracę.

(arpo)
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Nieznajomemu z Przeciszowa
— w odpowiedzi

Rannym
. pociągiem zaje­

chałem do Przeciszowa.
Na otwarcie miejscowego

baru, w którym chciałem na­
pić się herbaty, czekałem ra­
zem z* przygodnym towarzy­
szem. Od słowa do słowa —

rozpoczęliśmy rozmowę. Gada­
tliwy przeciszowiak opowiadał
o sytuacji gospodarczej chło­

pów, o wzroście ich zamożnoś­
ci. Porównując stan gospodar­
ki tamtejszej spółdzielni pro­
dukcyjnej i dochody jej człon-
ków z dochodami chłopów indy­
widualnych twierdził — stara­
jąc się mnie przekonać, — że
chłopom gospodarującym indy­
widualnie daleko lepiej się po­
wodzi niż spółdzielcom.

Rozmowa ta- głęboko utkwiła

pti w pamięci.
Mając nieco wolniejszego cza­

su, .wyjechałem ponownie
Przeciszowa
przyjrzenia
spółdzielczej
oraz w nadziei zobaczenia me­
go Nieznajomego, aby — mając
bliższe dane—skonfrontować je
z argumentami wysuwanymi
przez niego podczas mego po­
przedniego pobytu.

Dane zebrałem. Daruj zatem,
obywatelu Nieznajomy, że po­
rozmawiamy na- łamach Ga­
zety, gdyż pomimo szczerych
chęci nie udało mi się Ciebie
odnaleźć.

do
dla bliższego

się gospodarce
i indywidualnej

Twierdziłeś ob. Nieznajomy,
podczas naszej rozmowy, że

spółdzielcy w Przeciszowie ma­
ją 18'0 ha ziemi, a jest ich tyl­
ko 30. Twoim zdaniem wypa­
da po 6 ha na jednego spół­
dzielcę; gdyby gospodarz in­
dywidualny miał 6 ha ziemi,

Jn_ to by mu się bez porównania
lepiej powodziło, niż obecnie

spółdzielcom. Przede wszyst­
kim prostuję Twoje oblicze­
nia: spółdzielnia posiada bo­
wiem164ha, wtym30ha
stawów, 6 ha lasu i 20 ha
pastwiska. Członków jest 48, a

wraz z rodzinami pracuje na

dniówkach obrachunkowych
52 osoby. A zatem, biorąc cały
areał i samych tylko człon­
ków spółdzielni wypada po 3,4
ha na człowieka.

*

Przypatrzmy się z kolei do­
chodom członków spółdzielni
i chłopów indywidualnych.
Ażebyś.nie miał żadnych za­
strzeżeń wziąłem pod uwagę
dwóch o jednakowym areale
ziemi: ob. Władysława WRÓB­
LA, który dał 4 ha wkładu do

spółdzielni i jednego z trzech
— dla przykładu podanych
przez Ciebie — ob. Stanisława
OLEKSEGO, też posiadające­
go 4 ha i.gospodarującego in­
dywidualnie.

Dla przykładu dochody go­
tówkowe jednego i drugiego w

1953 roku: Władysław Wróbel

sprzedał zboże po cenach wol­
norynkowych, otrzymane za

dniówki obrachunkowe w 1952
roku. Spieniężył je następująco:

zł 10.000

320 zł rl 1.600

pt>350Zl= zl 5.500

■100 Zł = zł 4.000

300 zł = zł 4.S00
z= zł 5.200

obrachiimko-

zł 9.100

fyta5qpa
pszenicy 10 q

owsa10ąpo
16 prosiąt pa
3 tuczniki

Za dniówki

we 1952 r. też przeliczo­
ne przy podziale dochodu

w styczniu 1953 r, — go­
tówką S.799

RAZEM Zł 24.899

■ Ob. Wróbel hoduje na swo­
jej przyzagrodowej gospodar­
ce: 2 krowy, 2 Swce, 2 macio­
ry. 3 tuczniki i 13 kur.

Stanisław Oleksy, to praco­
wity i zaradny gospodarz. Go­
spodarkę dochodową opiera na

hodowli macior na prosięta i

urrpw;e kanusty. gdyż to mu

s:ę najlepiej opłaca. Na wy­
mienionych iuż 4 ha, w tym
2.5 ha ornego sieje: 0.70 ha

żyta, 0,30 ha pszenicy, 0.70 ha
owsa, 0.70 ha ziemniaków,
0,10 ha buraków cukrowych,

ha
Ka-

kontraktowanych i 0,10
mieszanki na zielono,
pustę sadzi w ziemniakach.
Buraków pastewnych nie u-

prawift, lecz około 100 q kar­
pieli zbiera rocznie jako poplo-
ny. 1.5 ha łąki daie mu w ro­
ku 50 q suchego siana. Hodu­
je: 1 konia, 2 krowy i cielę. 3

maciory, 1 tucznika dla siebie,
1 na obowiązkov;e dostawy, 1

owcę. 8 kur i 7 gęsi. Jego do­
chody gotówkowe w 1953

wynosiły:
r.

/'S prosiąt po 300 zł zl 15.830

y.5 worków kapusty po 70 zł zl 2.450

10 k»? masła po 40 zł zł 400

7 sztuk ręsi po BO zł zł 560

F?ó?.ne. jak np. za okowitko-

we rfnsławy żywca i m^cka zł 1.000

Zarobił kccJom u chłopów zł 1.000

RASEM zł 19.210

'

Jajek i mleka na wolny ry­
nek Oleksy nie sprzedaie. Na­
tomiast sprzedaje nadwyżki
masła.

Jak widzisz, obywatelu
Nieznajomy, różtrca w tlo-
chodacii gotówkowych wy­
nosi prawie 5708 zł na ko­
rzyść spółdzielcy ob. Wróbla.

A teraz przypatrzmy się ile
ziemiopłodów otrzymał ob.
Wróbel przy .podziale docho­
dów w styczniu 1954 — za 1953
rok — a ile tych ziemiopło­
dów zebrał też w 1953 r. ob.

Oleksy.
Wróbel: żyta 10.60 a, pszeni­

cy 19,89 q, jęczmienia 3,31 q,
owsa 6,63 q, ziemniaków 39,78
9, buraków pastewnych 19,89 q,
słomy 55 q, siana 13,26 q, mie­
szanki 1.72 q.

Oleksy: żyta 10,50 q, pszeni­
cy 3,60 q, owsa 10,50 q, ziem­
niaków 90 q, jęczmienia nie

sieje.
I znowu musisz przyznać,

że biorąc pod uwagę tylko 4

podstawowe zboża, Wróbel
zarobił w spółdzielni o 15,83
ę zboża Więcej niż zebrał

go Oleksy na swej gospo­
darce.

Wróbel wzorem 1953 roku
znóvz pewną część tego zboża
sprzedał, a Oleksy (jak sam

twierdzi) musi go dokupić
przeciętnie 5 q, co roku, chcąc
Utrzymać hodowlę na dotych­
czasowym poziomie.

A więc jeszcze o 5 o zbo-
ka . zwiększa się
Wróbla a pomniejsza dochód

Oleksego.
Wprawdzie Oleksy miał o

50,22 q więcej ziemniaków, o

"5qwięcejsianaio60qwię­
cej karpieli jeżeliby je po­
równać z burakami Wróbla,
lecz, ta ilość nie może mieć de­
cydującego wpływu na różni­
cę dochodu, bowiem pasza ta

Wystarcza zaledwie na wykar-
hiienie inwentarza.

>>•
-A jaki był start życiowy
Wróbla i Oleksego?

Wróbel 17 lat (jak sam mó­
wi) był fornalem, z trudem za-

‘-biając tylko, na życie. V7
1945 roku otrzymał z nadziału

ha nie mając nic więcej do

^poczęcia własnej gospodar-
Od tego czasu zaczął się

“Orabiać. W 1950 roku przy
Powstaniu spółdzielni wniósł
lako wkład tę ziemię, konia i

^rąwę. W bieżącym roku bu-
uje własny dom murowany,
* który materiał ma prawie

, komplecie, a w roku przysz-
jj,.1® zamierza go wykończyć,
ć® cbęiałby na ten dom ro-

tlg.y^tygów, aby potem nie od-

yZ)2,i0"s'' gospodaruje od da-

Zs,ra’ °dziedziczywszy po ojcu
1.?aV'.ov'ania. inwentarz j na-

sivvi'la ro,nic-e. W toku go-
Rwania uzupełnia je tyl-

v’<ił ri ro*cu też wybudo-
turn, 3m murowany w stanie

vJ*m. Do tej budowy przy-

dochód

igotowywał się od kilku lat

jeszcze nie może jej wykoń­
czyć z braku funduszów.

Wróbel w 1353 reku wyro­
bił wraz z synem i córką 663
dniówki obrachunkowe. Gdy­
by przeliczyć na dniówki o-

brachunkowe pracę Oleksego
— wraz z żoną i trojgiem dzie-

- niewątpliwie byłoby ich .

porównania więcej przy

ci-
bez

wyżej podanych jego docho­
dach.

Dlaczego? Na Wróbla pracu­
ją maszyny, pracuje szeroko
stosowana mechanizacja, pra­
cuje agrotechnika i zootechni­
ka, zapewniając coraz wyższe
z roku na rok plony i coraz

lepiej dochodową hodowlę. O-
leksy na małej gospodarce nie
może łastosować tych zdoby­
czy mechanizacji, agrotechni-
ki i zootechniki. Za Wróbla za-

orze, zasieje, skosi, wymłóci i

wykopie ziemniaki
— Oleksy musi to robić
swoim koniem — który
bardzo dużo kosztuje —

cięższej pracy zaprzęga
koni, pożyczając konia od soł­
tysa Juliusza Zielińskiego, któ­
remu znów swoim koniem mu­
si odrabiać. Chociaż Oleksy
też młóci maszyną
ziemniaki kopaczką,
już nie to, co traktor z towa­
rzyszącymi mu maszynami.

Zresztą sam Oleksy mówi, że
— Trza się jak koń napra­

cować, często od świtu do no­
cy.

Na mocy uchwały Rady Mi­
nistrów z dnia 23 lutego 1954 r.

Wróbel wraz z rodziną ma za­
pewnioną bezpłatną pomoc le­
karską,
rzystać
mocy
wego,
w

riach przeciwgruźliczych,
ny spółdzielców mają zapew­
nioną bezpłatną pomoc poło­
żniczą w izbach porodowych i
u położnej gminnej, a dzieci
bezpłatnie, korzystają z domów
zdrowia dla dziecka. Zwierzęta
na gospodarce przyzagrodowej
Wróbla korzystają z bezpłatne­
go szczepienia profilaktyczne­
go i rozpoznawczego.

Podobne dochody jak Wróbel
— mają członkowie spółdzielni:
J. Zieliński, J. Łuszczyk i inni
— i w podobnej jak Oleksy sy­
tuacji gospodarczej w stosun­
ku do spółdzielców są podoili
mi dla „ przekonywającego"
przykładu przez Ciebie gospo­
darze Julian Środa (5 ha),
Ludwik Płonka (6 ha) i inni

przeciszowscy chłopi.
Czy wyżej podane, zestawie­

nia przekonają. Cię już, obywa­
telu Nieznajomy? A może im
n:e wierzysz? Jeżeli tak, to idź
do jednego i drugiego — a.

chętnie, jak mnie, udzielą Ci

informacji, popierając je do­
wodami.

Jeżeli Cię te zestawienia
przekonują o niesłuszności
Twoich argumentów w rozmo-

w'e ze mną, to ehcę byśmy się
obydwaj zastanowili. co jest
podstawą tak szybkiego wzro­
stu dobrobytu przeciszowskich
spółdzielców i jaka jest przy­
czyna- pozostawania w tyle —

za spółdzielczymi ■— dochodów
indywidualnych chłopów?

Odpowiedź będzie brzmią­
cą: podstawa' dochodów
członków spółdzielni jest
właśnie spółdzielnia, ciągły
jei rozwój. Pgzyczyną daleko

niższych dochodów chłopów
indywidualnych, przy więk­
szym wys:łku fizycznym,
jest indywidualna gospodar­
ka.

, Niech znowu cyfry zadoku­
mentują to twierdzenie:

maszyna
sam

go
ado
parę

i kopie
ale to

spółdzielcy’ mogą ko-'
w razie potrzeby z po-
• pogotowia ’

bezpłatnego
szpitalu i w

ratunko-
leczenia
sanato-

Żo- *

1

Spółdzielnia produkcyjna 1951 1952 1955

zł zt zł

Majątek trwały 841.426 1,016:121 1,165.817
Dochód ogólny 175.720 283.644 362.762
Dochód podzielny 170.008 226.709 263.758*:
Bilans 1,159,898 1.439.270 1,631.344

Jak widzisz więc, dochód o- w ciągu 4 lat gospodarki spół-
gólny spółdzielni podwoił się dzielczej. Dlaczego?

JL

Oto odpowiedź:

1951 1»52 1953

Przeciętna wydajność z ha I
czterech podstawowych zhći: 16q toq 23ą
Hodowla; konie 12 11 »

bydło 39 SI 44

trzoda chlewna 28 4ł B7

Wysokoić dniówki obrachun­
kowej 17,29 zł 25.33 zł 52,00 zł

Organizacja harcerska przy szkole wiejskiej w Bobrownikach Ślą­
skich (woj. stalinogrotfzkie) liczy ponad 300 członków. W różnych
kółkach młodzież pogłębia swa wiadomości, rozwija zamiłowania

i uzdolnienia oraz podnosi swą sprawność fizyczną. X

Dużą aktywność przejawia kółko przyrodnicze. Młodzież należąca
do kółka prowadzi hodowlę zwierzątek futerkowych oraz rasowego
drobiu.

Na zdjęciu: grupa młodzieży z przewodnikiem organizacji harcer­
skiej — Jerzym Fcutem przygląda się swoim „wychowankom'* —

małym nutriom. CAF — fot. Seko

Uwaga świetlice dworcowe!

Opole dało dobry przykład
— zróbcie to samo u siebie

"W świetlicy dworcowej w

Opolu, z której korzysta w

różnych porach dnia przeszło
1.500 uczniów, dojeżdżających
z okolicznych miejscowości do
szkół opolskich, odbyła się o-

statnio miła uroczystość. Kie­
rownik świetlicy dworcowej
wręczył zespołowi młodzieży
szkolnej, dojeżdżającej z miej­
scowości leżących na trasie
Gracze — Opole, proporzec
przechodni za wyniki uzyska­
ne we współzawodnictwie o

wzorowe zachowywanie się w

czasie przebywania na dwor­
cu, w świetlicy i w pociągu.

To ciekawe współzawodnic­
two rozpoczęło się w styczniu
br. Inicjatywa wyszią, od kie­
rownictwa świetlicy dworco­
wej, oraz organizacji ZMP,
która postanowiła zdecydowa­
nie zareagować na zdarzające
się często wypadki niewłaści­
wego zachowania się wielu

uczniów, dojeżdżających kole­
ją do szkół opolskich.

W wyniku narady miejsco­
wego nauczycielstwa, kierow­
nictwa świetlicy i przedstawi­
cieli ZMP postanowiono po­
przez jak najbardziej atrak­
cyjne formy rozrywki i zajęć
świetlicowych ściślej powiązać
dojeżdżającą młodzież szkolną
ze świetlicą dworcową.

Kierownictwo świetlicy, przy
współudziale najlepszych ucz­

F

niów i aktywistów szkolnych
kół ZMP zorganizowało współ­
zawodnictwo o wzorowe za­
chowywanie się. Uczniowie,
którzy wyrazili chęć wzięcia
udziału We współzawodnictwie,
podzieleni zostali na kilka

grup według tras kolejowych.
Kontrolę współzawodniczących
ze sobą zespołów uczniow­
skich prowadzą członkowie sa­
morządów szkolnych zarówno
w czasie jazdy boleją, jak i
na dworcu i w świetlicy. Do
kontroli włączyło się również
wielu aktywnych pracowni­
ków kolejowych.

Specjalnie eopracowany re­
gulamin umożliwia uzyskanie
przez współzawodniczące o

pierwszeństwo zespoły okre­
ślonej ilości punktów dodat­
nich. Regulamin przewiduje
również punkty ujemne np.
za każdy dzień wagarów
członka zespołu, hałaśliwe za­
chowanie się w pociągu, grę
w karty i inne.

Niepoprawni uczniowie, któ­
rzy swym złym zachowaniem

uniemożliwiają zespołowi zdo­
bycie lepszych wyników we

współzawodnictwie, wymienia
ni są w szkolnych gazetkach
ściennych i „błyskawicach".

Kierownictwo świetlicy
dworcowej w Opolu wezwało

wszystkie świetlice dworcowe
w kraju do podjęcia podobnej
inicjatywy.

Wczasy wędrowne
i krajoznawcze

Miłośników turystyki cze­
kają w nadchodzącym sezonie
nowe atrakcyjne formy spę­
dzenia urlopów — dwutygod­
niowe wczasy wędrowne i kra­
joznawcze, organizowane przez
PTTK i FWP w górach, nad
morzem i nad jeziorami.

Trasy wędrówek pieszych i

wodnych przeznaczone dla
bardziej zaawansowanych tu­
rystów, obejmują m. in. szlak

wodny z Piszu, poprzez wiel­
kie jeziora mazurskie, puszczę
piską i malowniczą rzekę Kru­
tynię. Wczasowicze podzieleni
będą na 20 osobowe grupy.
Wykwalifikowani przewodnicy
obejmą opiekę nad grupami.

Wędrówki górskie organizo­
wane będą na szlaku tatrzań­
skim z Poronina do Zakopa­
nego oraz na terenie Karko­
noszy 7. Jeleniej Góry przez,
góry Sokole, granią Karkono­
szy do Szklarskiej Poręby z

noclegami w schroniskach
PTTK i domach FWP.

Ciekawą formą letniego wy­
poczynku będą także wczasy
krajoznawcze organizowane
przez FWP na 7 interesują­
cych szlakach nizinnych, nad
morzem, w górach i na Poje­
zierzu Mazurskim.

W czasie dwutygodniowego
pobytu wczasowicze po kilka
dni spędzać będą w różnych
miejscowościach, a t poszcze­
gólne etapy drogi odbywać
będą koleją, statkiem lub au­
tobusem.

Skierowania na wczasy wę­
drowne uzyskują lady zakła­
dowe w okręgowych zarządach
PTTK, zaś na wczasy krajo­
znawcze w ORZZ. Z obu form
wypoczynku ludzie pracy ko­
rzystać będą na takich samych
zasadach jak z innych form
wczasów wypoczynkowych. O-

płaity za dwutygodniowy pobyt
pokrywają również koszty
przejazdu koleją, wypożycza­
nie sprzętu turystycznego itp.

Z ŻYCIA PARTII

Przed letnim przeszkoleniem

wykładowców
Doświadczenia lat ubie­

głych wskazują, że jednym
z czynników, który w po­
ważnym stopniu pomaga
wykładowcom szkolenia

partyjnego opanować nau­
kę marksistowską są orga­
nizowane corocznie w okre­
sie letnim krótkoterminowe
kursy dla wykładowców
różnych form szkolenia. Na
kursach tych wykładowcy
nie tylko pogłębiają swą
znajomość wiedzy marksi­
stowskiej, lecz również pra­
ktycznie poznają właściwe
metody przeprowadzenia
zajęć i uzupełniają swe

wiadomości z innych dzie­
dzin przez wspólne ogląda­
nie wartościowych filmów
i sztuk teatralnych, przez
wspólne dyskusje na różne
tematy.

W roku bieżącym Wy­
dział Propagandy KW orga­
nizuje, począwszy od czerw­
ca, kilka 20-dniowych kur­
sów dla wykładowców szkól
politycznych i kól studio­
wania historii KPZR i pol­
skiego ruchu robotniczego.
Przygotowania do rozpoczę­
cia tych kursów są w peł­
nym toku. Jednakże niektó­
re komitety powiatowe,
miejskie i dzielnicowe, któ­
rych zadaniem jest odpo­
wiedni . dobór wykładow­
ców na przeszkolenie, kie­
rują się — niestety — prze­
ważnie ilością wykładow­
ców, nie wnikając w potrze­
by terenu, nie kierując się
planem sieci szkolenia par­
tyjnego na przyszły rok.

W przyszłym roku szkole­
niowym sieć szkolenia par­

tyjnego ulegnie pewnym
zmianom, np. nie będą pro­
wadzone kursy podstawowe
w mieście itp. Dlatego też

opracowanie planu sieci
szkolenia na przyszły rok,
to podstawowy warunek

właściwego doboru wykła­
dowców do przeszkolenia.

Nie można również zapo­
minać o tym, że z propono­
wanymi towarzyszami na­
leży przeprowadzać indy­
widualne rozmowy, aby zo­
rientować się w ich pozio­
mie, wiedzy, możliwościach
rozwoju i w oparciu o tę
znajomość kierować ich na

poszczególne stopnie prze­
szkolenia. Takie formy pra­
cy stosowane przez Komitet
Miejski w Krakowie w ro­
ku ubiegłym przy dobiera­
niu wykładowców wykaza­
ły, że', w ten sposób ustale­
ni towarzysze po przeszko­
leniu mogą się stać przodu­
jącymi wykładowcami jak
np. tow. Antosiewicz, wy­
kładowca szkoły politycznej
w Krakowskich Zakładach

Produkcji Części Zamien­
nych, czy tow. Pabiś, wykła­
dowca szkoły politycznej
przy Spółdzielni im. 15
Grudnia w Krakowie.

Komitety powiatowe,
miejskie i dzielnicowe win­
ny zwrócić uwagę na to, by
uniknąć błędów popełnia­
nych w roku ubiegłym i na­
prawić dotychczasowe nie­
dociągnięcia, jakie przy do­
borze wykładowców wyni­
kły.

MARIAN SAMBOR
instruktor Wydziału

Propagandy KW

W dniu 25 bm. minister kultury I eztulel W. Sokorski przyjął zaproszony do Warszawy Jeden

z przodujących zespołów — 30-oso bowy zespół pieśni 1 tańca przy {wietlicy gm. w Starym Dzierz­
goniu pow. Morąg (woj. olsztyński e). Zespól ten zdobył w ostatnim ogólnopolskim konkursie propo­
rzec przechodr.1 ministra kultury I sztuki.

Ma zdjęciu: zespół podczas występu. CAF — fot. Mottl.

Wydajność z ha na gospo­
darce Oleksego wynosiła w

1953 roku żyta 15 q, pszenicy
14 q, owsa 15 q. Wzrosła ona

w stosunku do roku 1945, prze­
ciętnie o jeden kwintal. Po­
większył on również hodowlę,
szczególnie trzody. Ale jak
sam widzisz, ob. Nieznajomy,
nie ma żadnego porównania
wzrostu y/ydajności z ha i ho­
dowli spółdzielczej z wzrostem
w gospodarce indywidualnej.
Nie ma również ż-adnego po­
równania z wzrostem majątku
trwałego spółdzielni w stosun­
ku do gospodarki Oleksego.

A przecież członkowie spół­
dzielni rozwijają także ho­
dowlę na gospodarstwach
przyzagrodowych, jak to wi­
działeś już na przykładzie ob.
Wróbla.

Chłopi w Przeciszowie widzą
osiągnięcia spółdzielni i po­
równują je z osiągnięciami
własnej gospodarki. Rośnie też
wśród nich zrozumienie dla
gospodarki zespołowej, a nie

tak, jak usiłowałeś wmówić
we mnie, że chłopi nic lubią
spółdzielni i nie wstępują do

niej. W 1950 roku, kiedy spół­
dzielnia stawiała pierwsze
kroki, było członków 27, a

obecnie jest ich 48.

Miałeś rację ob. Niieznajo-
.my, oceniając gospodarkę spół­
dzielni, że „gdyby spółdzielcy
lepiej umieli gospodarzyć,
to by mieli większe wyniki".
Niewątpliwie tak jest, to praw­
da. Lęcz jak widzisz z poda­
nych zestawień, krzywa zwięk­
szających się wyników szybko
idzie w górę z każdym rokiem.

Jest to dowód, że spółdzielcy
wiele się nauczyli w ciągu
czterech lat gospodarowania
na wspólnym. Widzą oni rów­
nież olbrzymie możliwości roz­
woju gospodarki zespołowej.
Coraz bardziej przekonują się
o tym, a przekonując się coraz

lepiej pracują i coraz silniej
umacnia się wśród nich po­
szanowanie i troska o własność

społeczną, co jest najważniej­
sze w gospodarce socjalistycz­
nej, umacnia się wśród *nich

poczucie udziału w budowaniu

socjalistycznej przyszłości —

gwarancji pokoju.
Jakże inaczej od Ciebie my­

śli już wielokrotnie tu wspo­
minany Oleksy*. Na moje py­
tanie: czy zgodzi się na porów­
nanie swoich wyników gospo­
darczych z wynikami spół-
dzielczyml na łamach Gazety,
oświadczył:

— Przecież oni daleko lepsze
mają wyniki ode mnie, chociaż
mniej się napracują.

Wobec wyżej podanych fak­
tów: dlaczego, obywatelu Nie­
znajomy usiłowałeś wprowa­
dzić mnie w błąd? A może u-

siłujesz także wprowadzać w

błąd każdego, kogo napotkasz
i który nie zada sobie trudu

bliższego przyjrzenia się fak­
tom? A faktom nie można za­
przeczyć. Fakty to

'

uparta
rzecz, obywatelu Nieznajomy1

WŁADYSŁAW WADAS

•) Dochód podz.ielny stosunkowo

mniejszy z powodu większych in­
westycji.

Ubytek z powodu pryszczycy
na jesieni.

i

plag
omi-

daw-

brew pozorom nie będzie to po­
dróż w odległe krainy. I lądu'o
takiej nazwie nie ma co szukać

na mapach dalekich kontynentów.
Geografowie go nie znają. Dc-ciera się
do niego poprzez burzliwe morze

spraw codziennych. Drogę, ku niemu

wskazują w dzień świeże mury i wy
sokie wieże rusztowań, w nocy czer­
nione światełka migocące nad budu­
jącym się centrum miasta Nowa Hu­
ta. Nie opodal, wśród zielonych pól
ciągnących się w stronę Krakowa
mieści się środek owego lądu: biura

Zarządu Budowlanego nr 2.
Ów ląd, stanowiący część wielkiego

kontynentu budowy, cieszy się wśród

budowniczych miasta osobliwą sławą.
Otacza, go niebezpieczna legenda złego
i zdradliwego miejsca, nieprzychylne­
go ludziom. Skąd wyrosła owa legen­
da? Czy sticorzyła ją niepohamowana
fantazja wiecznie i z wszystkiego nie­
zadowolonych jednostek? Czy może o-

sobliwe nieszczęścia., jak siedem

egipskich spadły na ową ziemię
jając inne?

Zostawmy legendy badaczom
nych dziejów. Przejdźmy na pewniej­
szy grunt zdarzeń i faktów, które je­
śli czasami bywają fantastyczne to

często dlatego, że swoim bezsensem
przekraczają ramy ludzkiego zrozu­
mienia.

Żacznijmy od tych zjawisk, które
nie są wyłącznym przywilejem Zarżą-.
du nr 2, a sięgają wysokich szczytów
ZBM. Momentem wyjścia do naszych
uwag niech będzie ten przykry, lecz
niestety prawdziwy fakt: plan ZBM

za pierwszy kwartał został wykonany
w bardzo małym procencie. Do użytku
oddano niepełną jedną szóstą część za­
planowanych izb. Niepowodzenia te tłu­
maczy się przede wszystkim trwający­
mi w styczniu i lutym br.mrozami, któ­
re rzeczywiście nie pozwoliły na roz-

win ęcie szerokiego frontu robót. Ale

czy naprawdę tylko one zdecydowały
i decydują o niepowodzeniach w wy­
konawstwie planu?

Cala załoga budowniczych miasta
Nowa Huta wie. o tym, że plan na

rok 1954 jest znacznie wyższy od pla­
nu zeszłorocznego. Ozy plan ten

■wzrósł jedynie dlatego, że tak znacz­
nie zwiększyły się potrzeby? Niewąt­
pliwie był to czynnik decydujący. Plan

jednak zakładał również czynniki in­
ne wynikające z naszego ciągłego roz­
woju. Zakradał mianowicie to, że w

minionym okresie wzrosła znacznie

wydajność pracy, że dla wykonania
planu stosowane będą szeroko nowo­
czesne, zespołowe metody budoiunic-

Ląd złudnej nadziei
twa. Przecież to wśród murarskiej za­
łogi Nowej Huty zrodziła się cenna i-

nicjatywa tow. -Stefdna Lorenca. Plan
zakładał szerokie zastosowanie nowo­
czesnej techniki w budownictwie, zna­
czny wzrost kultury organizacji pra­
cy, wzrost umiejętności i ilości młodej
kadry wykioalifikowanych pracowni­
ków we wszystkich dziedzinach pra­
cy. To przecież właśnie nasza nowo­
czesna broń i siła decydujo.ca o zwy­
cięstwie.

owe „dwójki" są jedyną tego przyczy­
ną. W rozmowach z pracownikami
Zarządu nr 2 można usłyszeć wiele

gorzkich uwag pod adresem kierowni­
ka inż. Czesława Miętlci, szczególnie
jeśli idzie o jego sposób odnoszenia
się do pracowników, ale także odnoś­
nie organizacji pracy, troski o wzrost

młodych leadr i zaopatrzenie mate­
riałowe.

Spójrzmy tylko na kilka zjawisk
z tej dziedziny. Na przykład
wprowadzenie do budownictwa no­

woczesnej techniki. Konteneryzacja
cegieł. Tutaj trzeba już mówić nie o

postępie, a wręcz o cofaniu się. Bo

byl przecież taki czas, kiedy zcslaioic-
ka cegła przychodziła na budowę
w zasobnikach, a na budynkach by­
ły wózki kontenerowe. Dzisiaj cegłę
przyicozi się luzem i wyładozpuje na

budowie, potem ręcznie ładuje się ją
na l:upę do zasobników, dźwig wycią­
ga zasobniki na górę, tam znów rę­
cznie wyładowuje się cegłę na taczki
i wyrzuca przy stanowiskach mura­
rzy. To jest postęp techniczny? To

jest jego żałosna karykatura!
Albo zaopatrzenie. Jeśliby istniał

przyrząd wykazujący ile krwi psują
ludziom na budowie różne ujemne zja­
wiska to zaopatrzenie biłoby wszyst­
kie, rekordy. Brak belek stropowych,
grubego żelaza, rusztowań — to zja­
wiska powszechne. Ciągle szwankują­
ca praca centralnej mieszarni to zja­
wisko z tego samego cyklu. Czy na­
prawdę wszystko to tłumaczy się -bra­
kami materiałowymi? A zwykły ba­
łagan i zła organizacja pracy jaki tu

ma udział?

Podobne, zjawiska spotyka się nie

tylko,
przede
szy się

Jeśli

miąęta
sprawy
zwa dwóch reprezentacyjnych obiek­
tów budującego się centrum. Budynki
te zostały oddane z półtoramiesięcz-
nym opóźnien'em i iv związku z tym
załoga Zarządu nr 2 musiała wysłu­
chać wielu gorzkich uwag od towa-

tzyiży pracy. Nie sądźmy jednak, że

zresztą, tu. Dlaczego więc
wszystkim Zarząd nr 2 cie-

ową piedobrą sławą?
zapytać o to budowniczych
zacziią swoją opowieść od

„dwójek". To popularna na-

Oto
historia jednej z młodzieżo­

wych brygad murarskich, która
niedawno jeszcze pracowała na

budynku oznaczonym symbolemC31/l.
Brygada ta została stworzona z mło­
dych, dopiero co przeszkolonych mu­
rarzy nie posiadających jeszcze więk­
szego dośioiadczenia w pracy. Wszyst­
ko więc wskazywało na to, że powin­
na ona zostać otoczona szczególnie
troskliwą opieką kierownictwa, organi­
zacji partyjnej i przede wszystkim
organizacji zetempowskiej. Stało się
jednak inaczej. Młoda brygada z

miejsca natrafiła na pozoażne trud­
ności. Nie przydzielono jej pomocy
murarskiej i murarze sami musieli
dowozić potrzebne materiały. W tym
stanie rzeczy zoydajność pracy bry­
gady była niska, zarobki małe. Stało

się to co się stać musiało. Brygada
się rozpadla. Część trafiła do innych
brygad. Część po wielodniov;y,m i da­
remnym poszukiwaniu pracy zaczęła
się starać o przeniesienie do innych
zarządów.

A tymczasem Zarząd nr 2 dla uzu­
pełnienia stanu załogi na najbliższy
miesiąc powinien Zatrudnić około 140

ludzi, a wśród nich przynajmniej dwie

brygady murarskie. A tymczasem już
w tej chwili terminy oddania budyn­
ków C31H i D31H są poważnie za­
grożone.

Towarzysze z Zarządu nr 2 bole­
śnie odczuwają atmosferę, jaka się
wokół nich wytworzyła. Istnieje prze­
konanie, szczególnie iv kierownictw e,

że mimo własnych błędów przyczyną
zasadniczą były i są icamnlci obiekty-
wne. Rzeczywiście nie wszystkim
sprawom może podołać kolektyw sa­
mego Zarządu nr 2. Ale czy trudno­
ści obiektywne mogą wytłumaczyć ta­
kie sprawy jak na przykład to, że do­
świadczeni i przodujący brygadziści,
tacy jak Basista, Świercz, Lenczow-

'I

ski, Ziemiński i nie tylko zresztą oni,
nie cheą przyjmować cło swych bry­
gad młodych robotników i nie widzą
swojej roli' wychowawców nowych
kadr dla budowy?

Czy oice trudności mogą tłumaczyć
to, że na budowach podległych Za­
rządowi nr 2 zaniedbano nieomal zu­
pełnie stosowanie zespołoiaych metod,
pracy?

Czy mogą usprawiedliwić to, że mi­
mo absolutnie zgodnej i negatywnej
opinii o pracy instruktora mechaniza­
cji nie robi się nic, aby ten stan rze­
czy zmienić?

Czy skoro wszyscy zdają sobie spra­
wę z tego, że ^prowadzenie na budo­
wie drugiej zmiany nie cieszy się
wśród załogi popularnością to rodzi
się konieczność poprowadzenia szero­
kiej kampanii wyjaśniającej i co rów­
nie ważne — takiego zabezpieczenia
materiałowego drugiej zmiany, by
przy swojej „niepopularności" nie

stała się Ona jeszcze bardziej niepo­
pularna przez
gad?

ciągłe przestoje bry-

Towarzyszedowali na

z Zarządu ńr 2 wylą-
lądzie złudnej nadziei.

Nie w trudnościach obiektywnych
należy szukać przyczyn niepowodzeń,
a w rzetelnie krytycznej analizie<-wła-
snych błędów i braków. Nieprzychyl­
na sława nie rozwieje się
jak się sama nie zrodziła,
to zapracować solidną i

pracą. Na cuda nic ma co

my nie wyskakują z ziemi za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki. Rodzą się
z rozumnej ludzkiej pracy.

Oczywiście towarzysze z Zarządu
nr 2 muszą natrafić na rzetelną po­
moc kierownictwa ZBM i Komitetu

Zakładowego. Dla ~tego właśnie,, że
znaleźli się w trudnej sytuacji. Rów­
nież Zarząd Za.kładowy ZMP'powi­
nien zrozumieć, że miejsce zetempow-
ców jest na najtrudniejszych odcin­
kach, tam gdzie naprawdę ciężko.

Nie wolno ani na chwilę zapominać,
że pfan jest niezłomnym prawem na­
szego ustroju i że wykonuje, się go

wtedy, jeśli ogarnia się wzrokiem ca­
łą lin ę wielkiego frontu pracy i wal­
czy się nowoczesną bronią. Odpływaj­
cie towarzytze od lądu
dziet! *

sama tak,
Trzeba na

pogłębioną
liczyć. Do-

złudnej na-

*
(zwr)

Do spraw związanych z

póinlcniaml I brakom! przy budowie mia.

sta Mowa Huta wrócimy jeszcze w naj.
bliższych numerach „Gazety".
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Dziecięce święto
Jak co roku w dniu 1 czer-

. wca obchodzić będziemy ra­
dosne święto — Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka. W niedzie­
lę 50 maja wszystkie dzieci na­
szego miasta bawić się będą
na licznych zabawach, festy­
nach 1 pokazach artystycznych.
O godz. 9 rano przodownicy
nauki ze szkńł krakowskich

zbiorą się na FI. Szczepańskim,
skąd po capstrzyku wyruszy
barwny pochód dziecięcy w

kierunku ul. Reymonta. W tam­
tejszym przedszkolu cdbędzie
się ogólna zabawa dziecięca po­
łączona z bogatą częścią arty­
styczną. Zabawy dla młodzieży

i odbędą się również w Nv'cj
Hucie w lasku, przy wale o-

chronnym nad Wisłą oraz

w szkołach. Młodzież szkół

krakowskich gościć • bodzie

u siebie dzieci ze spółdzielni
produkcyjnych i PGR. Również
w niedzielę odbędą się na Bło­
niach o godz. 10 pokazy mode­
li latających zorganizowane
przez Woj, Zarząd LPŻ. Po po­
łudniu o godz. 15, w Woj, Do­
mu Kultury odbędzie się im­
preza dla dzieci pt. „Wesoła
godzina".

Do jednej z ważniejszych im­
prez należą eliminacjo zespo­
łów artystycznych dzieci I mło­
dzieży z całego województwa,
które odbywają się vi dniach

od 28 do 30 maja w teatrze

„Studio". W dniu. 1 czerwca

o godz. 17 w Młodzieżowym
Domu Kultury odbędzie się
wielki koncert dla dzieci z

udziałem artystów PTD, Pol­
skiego Radia i zespołu pieśni
I tańca AGH, W tym samym
dniu o godz. 15 w teatrze „Stu­
dio" wystąpią dla dzieci ze­
społy artystyczno WDK.

Jutro rozpoczynają sIq
Dni Oświaty^

Iksiążki i Prasy65
W niedzielę 30 bm. w całym

kraju rozpoczynają sięg„Dni
Oświaty, Książki i Prasy". W
dniu tym na Rynku Głównym
odbędzie się wielki kiermasz
książkowy zorganizowany
przez „Dom Książki", który
zainteresuje na pewno wielu
mieszkańców naszego miasta.
Otwarcie kiermaszu nastąpi o

godz. 9 rano. Czynnych będzie
30 stoisk, przy których zosta­
nie zorganizowana także sprze­
daż losów na IV loterię książ­
kową. W kiermaszu wezmą u-

dział artyści i literaci.: Ryszard
KŁYS, Tadeusz KWIATKOW­
SKI, Stefan OTWINOWSKI,
Jalu KUREK, Jerzy ZAGÓR­
SKI, Marian PROMINSKI,
którzy dedykować będą naby­
wane przez czytelników ksią­
żki.

Każde stoisko zaopatrzone zo­
stanie w inny rodzaj literatu­
ry. A w jaki — to poznamy
po odpowiednim ubiorze sprze­
dawców. Np. \ przy stoisku,
przy którym zobaczymy gór­
ników, będziemy się mogli za­
opatrzyć w książki techniczne,
sprzedawcy ubrani w stroje
regionalne będą wskazywać
drpgę do stoiska z książkami
turystyczno ■“"krajoznawczymi.
Stoisko przed Domem Kultury
obsługiwać będzie zespół ta­
neczny Technikum Księgars­
kiego.. Prócz .tego uczniowie
Technikum Księgarskiego zor­
ganizują w Rynku Gł. lotny
kolportaż książek.

Na stoiskach ukażą się ksią-
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< SŁOWACKIEGO:

„Chory z urojenia"
— godz. 19.15.

STARY: (duża sa­
la): „Takie czasy"
— godz. 19.15; (mula
sala): „Mieszkanie

1-9 .30.

■Sen nocy letniej" —

ścd. 19.25: „Bądźmy ostrożni",
humoreska Bolesława Prusa.

19.45; Gra o.rk. taneczna. — 20.25

Utwory skrzypcowe' konip. rosyj­
skich. 20.40; Zagadka historyczna.
21.00: „W majowym kiosku". —

21.30: Daiemnik. 21.50: A-rgemlyń-
slkle melodie tadow-e . 22.20: Muzy­
ka taneczna,
coś miłego",
"dom ości. .

I22-50: ,.11'a każdego
23.55: Ositatinie wia-

WOJ. DOM KUL­
TURY: Odczyt mgr
St. Towpasza „Życie
kulturalne wspólc-ze-
etnej Bułgarii" —

godiz. 18.30. Po od­
czycie flŁlm. „W ja­

kim obuwiu będziemy chodzić!" —

spotkanie z pracownikami PZO
Chełmek — godz. 15.

MUZEUM LENINA ul. Zygmun­
ta Augusta 11 — otwarte codzien­
nie z wyjątkiem poniedziałków od

godziny 11 do 18.

TT

tż

Tydzień Zdrowia
r „Podnosimy kulturę sanitar­
ną kraju" — pod tym hasłem
obchodzimy tegoroczny „Ty­
dzień Zdrowia", który trwać
będzie od 30 maja do 8 czerw­
ca br. Cała akcja propagando­
wa „Tygodnia" zwrócona bę­
dzie w kierunku rozpowszech­
niania i pogłębiania wśród

społeczeństwa zagadnień sa­
nitarno-epidemiologicznych.

Polski Czerwony Krzyż —

organizator „Tygodnia Zdro­
wia" przez cały rok prowadzi
akcję oświaty sanitarnej, orga­
nizuje pogadanki, odczyty,-
przeprowadza konkursy czy­
stości, kontrole sanitarno-

porządkowe, , werbuje coraz

nowych członków do kół PCK,
wciąga do współpracy lekarzy,
pielęgniarki, higienistki, nau­
czycieli. Bez kultury sanitar-

-
. ..

-- ------ --------------------------------------

Ważne dla uczestników
Pierwszego Gwiaździstogo Zjazdu

Motorowo-Kolarskiego do Pieskowej Skały
Zarząd Wcjewćfcki TPP-R za-

tdadamia, is termin zbiórki u-

tzestrjkćw Pierwszego Gwiaździ­
stego Zjazdu Moterewo-Kclarskic-

go szlakispi wsik Andrzeja Po-

freŁeii da Pieskowej Skały został

Zmieniemy: samcclicdy z wyciecz­
kami przyjdą do Rynku Główne­
go na gotk. 7 rano, grupy kclar-
zkie przyteądą na godz. 7.45.

nej; bez uświadomienia i prze­
strzegania podstawowych za­
sad higieny, walka z choro­
bami, a szczególnie choro­
bami zakaźnymi, jest niemoż­
liwa, a wyniki jej zależą od
wszystkich obywateli i leżą w

interesie całego społeczeństwa.
Z okazji inauguracji „Tygo­

dnia Zdrowia" odbędzie się w

niedzielę, 30 maja br. o godz.
. 10 w teatrze Młodego Widza
, uroczysta akademia. Po refe­

racie nastąpi wręczenie dyplo­
mów honorowych PCK. W czę-

. śći artystycznej wystąpi chór
i soliści Polskiego Radia pod

.. dyr. Jerzego Gerta. Pochód,

. uformowany po zakończeniu
akademii, przejdzie ulicami
miasta i złoży wieńce na Gro­
bach Żołnierzy Radzieckich i
na Grobie I^ieznanego Żoł­
nierza.

na PI, Bo-

Inwalidów.

w cSnlu 30

Domu

3‘‘ — ^od'Z,
POEZJI:

godz. 1*6 i 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Murzyn
Dick" — godz. 15; — „Magazyn
Małgorzaty Charette" — godz.
19.15.

GROTESKA: nieczynny.
NURT: ni ©czynny.
SCENA SZKOLNA PWSA: (ul.

Warszawska 5) „Śluby panieńskie"
— godz. 19.

KOLEJARZA: „ZbiegOTrie" —

go-dz. 19.

STUDIO: Wojewódzkie elimina­
cje zespołów artystycznych ezkól

podstawowych — go-dz. 9; „Se-k
a w sęku biura" — est-rada saty­
ryczna WDK — godz. h9.

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: Wieczornica tane­
czna — godz. 18.

TSKŻ — Świetlica |m. Gebiriłrga
(Sławkowska 30) prelekcja z prze­
źroczami mgr H. Nelken na temat

malarstwa Maurycego Gottlieba
— godz. 19.39 .

O

1

0
Floriańska 15, S-bra-

dom 2, PI. Bohate­
rów Getta 18, Łob­
zowska 20, Retory­
ka 1, Btro.nowdeka 38,
Konopnickiej 3.

Zdobycze techniki

Przewrót w technice obróbki metali

*

Kciąłut organizacyjny Pierw-

śiego Gwiaździstego Zjazdu Moto-

rewo-Kolarskisgo do Pieskowej
Skały zawiadamia, So uczestnicy
2jass?a zf‘®szsni w Polskim Związ­
ku Motorewym otrzymują benzy­
ną po cznach państwowych. V/ dn.
2? hm. przez cały dzień

fcąSzio stacja
Bohaterów Getta. W dniu

osi tjatfz.
czjTtno fcędą

przy ul. 29 Listopada,
haterćw Getta I na PI.

*

Dla wyjeżdżających
maja do Pieskowej Skały 1 Ojco­
wa na Pierwszy Gwiaździsty Zjazd
Motorowo-Kolarski I ludowy fes­
tyn przyjaźni w Ojcowlo zostały
uruchomione dodatkowo autobusy
FKS. Wyjazd z Krakowa ze sta­
cji autobusowej od gstfz. 8 do 10.
Powrót z Ojcowa między godz. 10

i 21.

żki poszukiwane i chętnie na­
bywane przez czytelników, jak
dzieła Puszkina, Gorkiego, wy­
dania “zbiorowe Sienkiewicza,
Żeromskiego, Orzeszkowej,
książki Fiedlera, Pablo Neru­
dy, Shawa, nowe wydanie
„Pasji życia" Stone‘a.

Prócz centralnego Kiermaszu
w Rynku Głównym, podobne
kiermasze, na mniejszą skalę,
odbędą się w Parku Podgór­
skim, na rynku w Dębnikach
oraz w Nowej Hucie.

V7 tym samym dniu, tj. 30
bm. o godz. 11 odbędzie się w

Teatrze Poezji poranek, który
zainauguruje krakowskie u-

roczystości związane z „Dnia­
mi Oświaty, Książki i Prasy".
W części artystycznej poran­
ku wystąpi zespół Filharmonii

Krakowskiej.
Przez cały okres trwania

„Dni" odbywać się będzie w

naszym mieście wiele Intere­
sujących imprez. We wtorek,
1 czerwca, w Wojewódzkim
Domu Kultury można będzie
wysłuchać ciekawego odczytu
o książce Jerzego Putramenta

„Wrzesień". W środę, 2 czer­
wca młodzież szkolna spotka
się w Młodzieżowym
Kultury na wieczorze literac­
kim poświęconym twórczo­
ści Marii Konopnickiej. Rów­
nież w Młodzieżowym Domu

Kultury odbędzie się wa

czwartek interesująca dysku­
sja nad polskim filmem „Ce-
luloiza". W przyszłą niedzielę,
6 czerwca, w Filharmonii Kra­
kowskiej odbędzie się koncert
dla młodzieży) a w ■Wojewódz­
kim Domu Kultury — wieczór
literacki Adama Polewki.

Największą atrakcją tegoro­
cznych „Dni" będzie przemarsz
przez miasto barwnego koro­
wodu książek. Miła ta impre­
za przewidziana jest w dniu
13 czerwca.

Podczas tegorocznych „Dni
Oświaty, Książki i Prasy"
czynnych będzie w Krakowie
kilka ciekawych wystaw: w

Bibliotece Jagiellońskiej wy­
stawa autografów pisarz pol­
skich (już otwarta), w "Woje­
wódzkiej Bibliotece Pedagogi­
cznej wystawa pt. „Polska Lu­
dowa w trosce o wychowanie
estetyczne młodzieży", ,w Wo­
jewódzkim Domu Kultury —

wystawa obrazująca osiągnię­
cia wydawnictw literackich w

Polsce Ludowej oraz osiągnię­
cia i rozwój bibliotek związ­
ków zawodowych. W Polskiej
Akademii Nauk będzie można

oglądać nowości wydawnicze
krajów demokracji ludowej.
Wystawa w Miejskiej Biblio­
tece Publicznej zobrazuje do­
robek literatów krakowskich
w ciągu 10-lecia Polski Ludo­
wej.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Krak. Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1.
11• -------------------------------------
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INTERNISTYCZNY:

I Klinika Chorób

Wewnętrznych.
CHIRURGICZNY: -

Oddział Chirurgio®-
ny Sapitala im. Bier­
nackiego, ul. Tryml-

czynna

benzynowa na PI.

30 bm.

6do12iod16do20

stacje benzynowe

W sprawie dowodów osobistych
Komenda Miasta MO zawiada­

mia wszystkich tych, którzy tnie
odebrali jeszcze dowodów osobi­
stych, że w diniach od 31 maja br.
do 10 czerwca bi$w>iininiL sie zgłosić
w Komendzie Miasta MO ul. Sle-

miradzikiego 24 w godzinach od

9 do 18 po odbiór dowodów osobi­
stych, codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel. Komunikat ten dotyczy
szczególnie mieszkańców dzielnic
1 przedmieść Krakowa, które nie

były wynłi&nione w planie wyda­
wania do 30 maja br. , ,

7)
- a

• — Błaznujemy. Powiesiłbym się, gdyby cała
; robota wzięła w łeb przez dziewczynę. Baśka
. wracaj.
■ — Nie weźmie — krzyknął Pacek — na scenę,
’

na scenę!
■ Katarzyna powiedziała:
; — To raczej przeze mnie, nie przez Basię —

i stanęła obok Stefka i Packa Piotra.
Bez większego gadania ustawili się do dalszej

roboty. Zachowywali się przez chwilę sztywno,
• po tym wszystko poszło normalnym, właściwym
\ trybem.

Po próbie-wracaliśmy całą paczką. Gitara mil-
• czała, bo Basia uczepiła się ramienia Władka.
' Dzień prenliery był wielkim świętem rozgrze-
' szenia. Zespołowcy gorączkowo udzielali sobie

ostatnich rad, patrzyli na siębie ciepło i ser-
• decznie. Kasia, jak zwykle w takich wypadkach,

miała dla każdego opiekuńcze słowo, i oko, kon-
' trolowała kostiumy i charakteryzację, czesała
■dziewczęta, dbała o fryzury chłopców. Gdy

tknęła włosów Basi wyczuła jej drżenie,
głaskała ją 1 pocieszyła.

— Kasiu — Basia przytuliła twarz do jej
ki — ja może nie y/ytrzymam.

— Głuptasku, to tylko w pierwszej chwili,
zanim ‘wejdziesz na scenę, a’ potem zapomnisz
o widowni.

— Nie, tak mi serce wali! Gdybym mogła
zatrzymać je ręką. Och, żeby już było po wszy­
stkim. Po coś ty mnie tu przyjął, czemu nie

odegńałeś? — poskarżyła się Włądkowi, .nie od-
. stępującemu od niej ani na krok — to taka mę-
' Czarnia. 0

— Nie histeryzuj Baśka
■—- patrz na inne i trzymaj

Dochodzący z sali gwar
bardziej. Rozpłakała się.

Stali wokoło niej, bezradni, aż do
go dzwonka.

Przedstawienie podobało się. Akcja
wo, miejscami zrywała burzę oklasków, a były
chwile pełnej. napięcia ciszy. Niespodzianką stał

1 się sukces Maćka Prżymy. Grał, dzikiego, nie-

do-
Po-

rę-

— zgromił ją Pacek
fason.
podrażnił ją jeszcze

plerwsze-

biegła ży-

. APOLLO: „Ziemia
dirży" L- goda. 13;
„Nedmnicy" cześć II

godz. 1'5.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Młodzi

i marynarze" g. 11;
„Czwarty peryskop"

godz. 16, 18, 20. — UCIECHA:

„Wielki balet" — godz. 16, 18, 20.
WANDA: „Celuloza" — godz.
15.30, 18, 20.30. - WARSZAWA:

„Paloma" — godz. 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Gdzieś w Euro­
pie" — godz. 15.45, 18, 20.15. —.

MŁODA GWARDIA: „Sadko" -

godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

— STAL:

„Okręty szturmują bastiony" —

godz. 16, 18, 20.'—ŚWIT: „Po­
rwanie" — godz. 15.45, 18, 20.15.
ZRYW: „Paloma" godz. 19. CHE­
MIK: „Kotowski" — godz. 19. —

ZWIĄZKOWIEC: . „Pomysłowy
sprzedawca" — godz. 19.

tarska 11.
POŁOŻNICZY: Klinika Położnic­

twa 1 Chorób Kobiecych AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE:
ul. Siemiradzkiego 1, telefony: —'

222-22, 211-12, 594-16.
«*£&•
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13.10: Prze- .

13.15:
Ork. Rózgi.

Godsz.i 12.04: Wia­
domości. 12 .10: Mu­
zyka. 12.45: Alid, dla
wsi.

gląd prasy.
Gra

Szczecińskiej PR. —

m.uu: wiHwmości. 14 .10: Audycja
slowino-muz. dla klas I—II. 14.30:
Słuchowiiisiko dla klas V — VII. -

li5.00: Gra zespól J. Wasiaka. —

15/25: Wywiad z prziew. Zarządu
Okręgu Krak. PCK. 15.40: „Pieś­
ni albańskie". lr6.10: And. świetli­
cowa. 16.30: Dzienndik krakowski.
17.00: Dla dzieci. 17.30: And. li­
teracka. 17.45: Mozaoka taneczna.

18.00: W rytmie sportowym. —

18.1-5:Wiadomości. 18.35: „Piękne
glosy". 10.00: Muzyka i aktualno-

Uwaga, korespondenci
„Chłopskiej Drogi

W dniu 30 maja br. (niedzla-
la) o godz. 10 w sal! Woje­
wódzkiego Demu Kultury Zw.

Zan.. Rynek Gl. 27 odbędzie
tlę wojewódzka narada kores­
pondentów „Chłopskiej Dro­
gi".

Koszty przejezdów I utrzy­
mania pokrywa redakcja
„Chłopskiej Dreg.1", |<g4 ,

okiełznanego Buruna z godnym podziwu umia­
rem, — chyba tylko dlatego — twierdził — bo
zlany byłem potem ze strachu. — Basia grała
słabiej niż na próbach, szczególnie tej pierw­
szej, niezapomnianej. Chłopcy przejaskrawili
wiele sytuacji. Miejscami odnosiłem wrażenie,
że bawią się niegorzej od publiczności.

Zdarzył się mały incydent, drobniutki, zapew­
nie nie zauważony z widowni. Gwałtowniejszy
ruch Basi — Marusi spowodował wysunięcie
się z otworu bluzki drobnego, wyświechtanego,
znanego mi już z pierwszego spotkania z Basią
medalionika. Zamigotał na wąziutkiej tasiem­
ce w chwili, gdy dziewczyna wybiegała ze sceny.

Za kulisami Katarzyna zarzuciła jej:
— Jak mogłaś! Przecież na kolonii Makaren­

ki to absurd. Nie było
rżącego.

tam ani jednego wie-

<

Basia gwałtownie ukryła medalionik. Odpo­
wiedziała tylko: — Ja także nie wierzę — i ucie-
kla do garderoby.

'

Zespół zebrał tego wieczoru dużo pochwał,
uścisków i życzeń na przyszłość. Koledzy z war­
sztatów, z kombinatu, z budowli tłoczyli się wo­
kół aktorów, niewiele mówili, ale widać było,
że cieszą się sukcesami swoich, bliskich im lu­
dzi i że przeżyli coś, co ich poruszyło. Większa
grupa szoferów z Bazy Transportu zaciekawiona
wygłoszonym przeze mnie przed rozpoczęciem

.przedstawienia wstępem, w którym opowiedzia­
łem o Makarence i jego kolonii, prosiła o wia­
domości o dalszych losach Buruna, Bratczenki
i innych, poznanych na scenie. Młodzi z Domu
Hutnika prosili o egzemplarze książek, kobieci­
na z Olkuskiego chciała mieć koniecznie adres
takiego domu Makarenki, żeby jej syn zakoszto­
wał mądrości bo ońą „nie daje mu rady", za­
chwycone Basią koleżanki wpraszały się do ze­
społu, — stróż nocny z terenu budowy, na któ-

—

Uwaga,
amatorzy kqpieli

w Wiśle i Rudawie!

Kąpiel w Wiśle pochłania co­
rocznie wielo ofiar. W nWąalai t

tym Prezydium MRN wyznaczyła
miejsca na Wiśle, w których moż­
na korzystać z kąpieli:

WZDŁUŻ PRAWEGO gRZEGU
dla wojska wyznaczono pmotruń
otl kilometra 75 000 do 73.200. Dla

dorosłych I dla dzieci od km 74.600
do 76.500 of strony Dębnik za mo­
stem I Cd km 79.700 do 79.900 dla

dzielnicy Podgórze I Zabłocle dla

dorosłych I dzieci.

WZDŁUŻ LEWEGO BRZEGU

dla jednostek wojskowych stacjo­
nowanych w Krakowie od km

73.600 do 73.200 pod Salwatorom

(tzw. dzika piata). Dla doreełych
I dla dzieci od km 77.400 do 77.600

(pod Skałką) I od km 79.250 do

79.400 za mostem kolejowym dla

dzielnicy Grzegórzki.
Ponadto zezwala clą na kąpiel

dla wszystkich, tak dorosłych Jak

I dzieci na rzece Rudawle cci uj­
ścia Wisły do jazu w Mydlmlkach.
Kąpiel dozwolona Jest od godz. 8

do zmroku, przy stanic wody nie-

przekraczającym 2.50 m powyiej
zera na wodowskazie umieszczo­
nym obok Gazowni na km 75.550

(lewy brzeg). Uiywanlo kąpieli w

Innych miejscach Jest zakazane,
a niestosujący clą do tych przepi­
sów będą karani grzywnami admi­
nistracyjnymi. Zabrania się kąpie­
li dzieciom pozostającym bez opie­
ki. Pławienie koni dozwolono Jest

tylko na prawym brzegu Wisły na

Zaklęciu od km 80.050 do km 80.150

Jak v/ latach ubiegłych I tylko dla

koni nlezaprzętonych, Zakazuje
się handlu cbnoćnego w miej­
scach kąpieliskowych. ,

rym stał nasz barak głosił z dumą: — To ja
, pilnuję tego teatru nocami. Ludzie ociągali się

z opuszczeniem sali, a zespół przeżywał chwile
niezmąconej radości.

Wracaliśmy do domu w .gromadzie przyjaciół.
Ostatni opuścili budynek Basia i Władek, tak
przytuleni do siebie, żę. w mroku stanowili Jed­
ną sylwetkę.

Następnego dnia przed przedstawieniem oma­
wialiśmy zauważone niedociągnięcia i potknię­
cia. Katarzyna przypomniała Basi:

— Oddasz mi medalionik przed występem,
pamiętaj.

— Nie — zaprotestowała żywo Basia.
Poparliśmy Katarzynę, ale dziewczyna uparcie

broniła się. W końcu powiedziała: — Przysię-
<łam, że nie zdejmę go nigdy w życiu, nigdy,

igdy...
—- Komu? Bo jak księdzu to dajemy cl roz­

grzeszenie — zażartował Pacek.
Wtedy podniosła się 1 powiedziała wzburzona:
— Mamie przyrzekłam.
— To i co? — zakpił Stefek — mama nie

przewidziała, że będziesz grała w „Poemacie".
Pogadamy z nią. —

— Mama nie żyje. Zabili ją hitlerowcy.
Nastąpiła przykra cisza. Stefek machnął ręką

1 zrezygnował z argumentów.
— No to co? — wydął wargi Jędrek — za­

tłukli mi ojca w Dachau to...
— Ale mama zginęła za mnie — powiedziała

1 przymknęła oczy.
— Już dobrze, Basiu — pośpieszyła się Ka­

tarzyna — ale zawieś go na dłuższej tasiemce
i. wsuń głębiej za bluzkę.

Pacek był jednak ciekawy.
— Opowiedz.
Inni również patrzyli na nią wyczekująco.
— Nie, — zaprotestowała Kasia — dajcie jej

spokój.
— Opowiem —powiedziała to jasnym głosem,

który już niejednokrotnie był dla mnie niespo­
dzianką. Odzywał się w chwilach zbiedzenia ze­
wnętrznego, kiedy spodziewano się raczej łez.

Krótka była ta opowieść o matce katoliczce,
która wyszła za mąż za żyda. Mieszkali w Słom­
nikach pod Krakowem. Basia miała lat siedem,
gdy hitlerowcy zabrali ją z ojcem do getta-
Matka wykradła stamtąd córkę i wywiozła do
brata, Stanyszka, w Białym Kościele. Po dro­
dze zawiesiła jej medalionik na szyi. — Jeśli
cię obroni — powiedziała — nie zdejmuj go ni­
gdy w życiu. Biały Kościół to mała wioska, ta­
jemnica ich przyjścia nie uchowała się. Którejś
nocy zjawili się żandarmi, po nią nie po matkę...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Każdy z nas zauważył
na pewno, że w miejscach,
gdzie przerywa się obwód
prądu elektrycznego, zja­
wiają się luki i iskry elek­
tryczne. Widzimy je np. w

miejscach zetknięcia sig pa-
łąka wozu tramwajowego
z przewodami elektryczny­
mi, widzimy je w styku u

dzwonka elektrycznego, po­
jawiają się przy włączaniu
czy wyłączaniu przewodu e-

lektrycznego do wszelkiego
rodzaju odbiorników prądu.
W miejscac!} gdzie pojawia
się’łuk, powstają ślady nad­
gryzienia, jakby oparzenia.
Przy dłuższym użyciu iskry
te przeżerają styki i stają
się plagą wielu przyrządów
i maszyn elektrycznych.

Celem zwalczenia tego
niepożądanego i szkodliwe­
go zjawiska, pracowało wie­
lu uczonych radzieckich, a

między nimi również mał­
żonkowie B. i N. Łazarenko
Do płytki połączonej z prze­
wodami prądu elektryczne-

, go przybliżali oni płytki ró­
żnych metali. Wówczas to

między płytkami przeskaki­
wały maleńkie iskierki łu­
ków elektrycznych, niszcząc
więcej lub mniej — w zale­
żności od natężenia prądu
— każdy metal, tak miedź
czy platynę, jak wolfram
czy molibden.

I wtedy to w toku dro­
biazgowej pracy laborato­
ryjnej i dokładnej obserwa­
cji zjawiska, które odbywa­
ło się pod warstwą oleju,
nie uszedł ich uwagi fakt,
że przy omawianych wyła­
dowaniach elektrycznych
tworzy się między płytka­
mi drobniutki proszek te­
go metalu, którego użyto w

jednej z elektrod. Na tej
drodze otrzymano np. pył
żelaza, materiał tak potrze­
bny dla metalurgów i che­
mików. Tak to dzięki pra­
com Łazarenkowych pow­
stał „młyn iskrowy", służą­
cy dziś do rozproszkowywa-
nia metali.

Nie było to jednak jedy­
nym sukcesem wymienio­
nych badaczy w dziedzinie
obranej przez nich specjal­
ności. W czasie prób nad
proszkowaniem metali użyli
oni jako jednej z elektrod
cienkiego pręcika. Okazało
się, że po przepuszczeniu
prądu pręcik zanurzał się
w płycie metalowej, /przy
czym nie żłobił on tejże
płytki, lecz zlekka podska­
kując zagłębiał się .w po­
włoce np. z twardej stali z

taką łatwością, jakby nią
była warstwa wosku. Prę^
przesuwany powoli w bok
krajał płytę na wskroś
tak, że zależnie od profilu
tegoż pręta można było uzy­
skać dowolny kształt otwo­
ru.

Dalsze próby wykazały,
że na przykład
mocowana na pręćie pozo­
stawiała na stali wyraźny
odcisk, podobnie jak to czy­
ni pieczęć na gorącym laku.
Cienki jak włos drucik mie­
dziany, przechodził przez
twardą płytę stalową z ta­
ką łatwością, jak przecho­
dzi np. zwykła igła przez
warstwę miękkiej gliny.
Okazało się ponadto, co

było wielkim triumfem wy­
mienionej pary uczonych,
że nie ma takiego metalu,
który by się nie dał obro­
bić za pomocą iskier elek­
trycznych.

Przez swoje odkrycie
zmusili małżonkowie Łaza­
renko energię elektryczną
nie tylko do poruszania ob­
rabiarek ale i do bezpośred­
niego obrabiania samych
metali. W ich urządzeniu
nie trzeba obracać frezów
i wierteł, ani też przesuwać
noży wzdłuż zawiłych dróg.
Wystarczy tylko zetknąć ze

sobą narzędzia i podlegają­
ce obróbce części. Niepo­
trzebnymi stały się potężne,
tętniące nadmiernym wy­
siłkiem kadłuby obrabiarek,
niepotrzebnymi stały się

moneta u-

'ęcie pozo-

narzędzia do obróbki, spo­
rządzane dotąd z twardycjl
stopów stali. Najbardziej
miękkie metale, uzbrojone
w szczotkę iskier, odnoszą
tu zwycięstwo nad naj­
twardszymi. Lilipuciej wiel­
kości obrabiarki nowego
typu wykonują pracę gi­
gantów. Np. piła iskrowa
bez zębów piłuje najtward­
szy metal nie dotykając go
wcale, tylko w miejscu,
gdzie zbliża się ona do me­
talu, wytryskują iskry, jak­
by ogniste zęby. Wszystko
oczywiście pod strugą oleju.

Wynalazcy radzieccy do­
konali, jak widzimy, donio­
słego przewrotu w technice
obróbki metali, sprowadza­
jąc ją na nowe zupełnie to­
ry. Małżonkom Łazarenko

przyznano za ich działalność
dwukrotnie Nagrodę Stali­
nowską.

Sprawy elektroiskrowej
obróbki metali w Polsce ba­
da i wprowadza do przemy­
słu Instytut Obrabiarek i
Obróbki Skrawaniem w

Krakowie, kierowany przez
prof. Akademii Górniczo-
Hutniczej inż. Biernawskie-

go. Pracują tu również wy­
bitni fachowcy, inżyniero­
wie Albiński i Jaszczewski,
którzy doskonalą coraz bar­
dziej metody obróbki, w za­
stosowaniu do potrzeb prze­
mysłu polskiego.

(wg. Orłowa „O śmiełoj
myśli" •

'

mgr L. Wygrzywalski)

Aktyw wynalazczości
pracowniczej PRK radzi

Ostatnio odbył się w Przed­
siębiorstwie Robót Kolejo­
wych (PRK) nr 9 w Krakowie
pierwszy krajowy zjazd ak­
tywu wynalazczości pracow­
niczej przedsiębiorstw robót
kolejowych. W zjeździe tym
wzięli udział przedstawiciele
Centralnego Zarządu, dyrek­
torzy i kierownicy poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, ra­
cjonalizatorzy oraz kierow­
nicy komórek wynalazczo­
ści.

Relerat na temat rozwoju
ruchu racjonalizatorstwa w

przedsiębiorstwach robót ko­
lejowych wygłosił dyr. Cy­
bulski, który m. in. wskazał*
na szereg niedociągnięć w

pracy PRK na tym odcinku,
Mimo tych niedociągnięć —

stwierdził reierent — zasto­
sowanie projektów opraco­
wanych przez racjonalizato­
rów w roku 1953 przyniosło

gospodarce narodowej blisko
1,5 miliona zł oszczędności.

W dyskusji, jaka rozwinę­
ła się po reieracie omawia­
no możliwości dalszego roz­
woju racjonalizatorstwa, mó­
wiono o osiągnięciach posz­
czególnych racjonalizatorów,
wskazywano na osiągnięcia
i niedociągnięcia w pracy
poszczególnych dyrekcji i
Centralnego Zarządu oraz

związków zawodowych.
Zjazd podjął uchwałę, któ­

rej’ realizacja umożliwi u-

sunięcie dotychczasowych
niedociągnięć na odcinku
racjonalizatorstwa.

Z okazji powyższego zjaz­
du zorganizowano wystawę
projektów racjonalizators­
kich, która wzbudzała ogól­
ne zainteresowanie zebra­
nych. .

Na podst. korespondencji
» - JÓZEFA GORZULI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNISTKA RUTYNOWANA potrzebna od
1 czerwca b. r. Podania ze szczegółowymi ży­
ciorysami składać w Biurze Ogłoszeń R. S. W.
,,Prasa", Kraków, Rynek 48. Dla Nr. 31.

KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH wy­
sokokwalifikowanych, obeznanych z budow­
nictwem przemysłowym, zatrudni od zaraz

w Dziale Kosztorysów Krakowskie Przemysło­
we Zjednoczenie Budowlane, Kraków, ul. Kar­
melicka 46. Zgłoszenia w Działach Kadr i Ko­
sztorysów. K-1786

2 SPAWACZY, 6 ŚLUSARZY WYKWALIFI­
KOWANYCH zatrudni natychmiast Zjednocze­
nie Urządzeń Klimatyzacyjnych i W'entylaeyj-
nych, Zakład Produkcji Pomocniczej, Krakpw,
ul. Bronowicka 64. . K-1775

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
RPK zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów
„Trud", Kraków, Węgierska 6. K-1825

KIEROWNIKÓW OŚRODKÓW, REFEREN­
TÓW ZAOPATRZENIA, KUCHARKI, POM.
KUCHARZA — poszukuje Przedsiębiorstwo
Ośrodków Wypoczynkowych „Orbis" w Kryni­
cy. Podania i życiorysy składać w Referacie
Personalnym, Krynica, willa „Tatrzańska",
Si.s. ■ K-1715

MONTERA SAMOCHODOWEGO, SPAWA­
CZA ACETYL. KOWALA, POMOCNIKA KO­
WALA, 2 POMOCNIKÓW-MONTERÓW, SA-
MOCH. i BRYGADZISTĘ SAMOCHODOWE­
GO zatrudnimy od zaraz w Stacji Naprawy

Samochodów. — Płaca wg. umowy Zbiorowej
w Budownictwie. Zgłoszenia: PRK 9 Baza
Transportu, Kraków, Wielicka 28. K-1725

TECHNIKA ze znajomością prowadzenia Dzia­
łu Inwestycji oraz KSIĘGOWEGO BILANSI-
STĘ z gruntowną znajomością RPK dla prze­
mysłu na stanowisko zastępcy gl. księgowego
zatrudnią od zaraz Zakłady Ceramiki Budo­
wlanej „Zesławice" w Nowej Hucie — telef.
218-05. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowe­
go Przemysłu Mineralnego. K-1742

STARSZYCH MAJSTRÓW SAMOCHODO­
WYCH. SPAWACZY, TOKARZY, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH — NADWOZIOWCOW,
PODWOZIOWCÓW, SILNIKOWCÓW, oraz

KIEROWCÓW z I i Il-gą kat. prawa jazdy za­
trudni od zaraz Przedsiębiorstwo Trasportu Sa­
mochodowego Łączności, Oddział w Krakowie,
ul. Cystersów 21. Reflektujemy tylko na siły
wysokokwalifikowane. Warunki do omówienia
na miejscu. K-1767

KWALIFIKOWANYCH BLACHARZY, ŚLU­
SARZY SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW
silnikowych i» Ślusarzy maszyno­
wych zatrudnią od zaraz Krakowskie Zakłady
Naprawy Samochodów w Krakowie, Siemasz­
ki 1. Warunki płacy według umowy zbiorowej
Metalowców (praca akordowa). Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Sekcja Kadr, od godz. 8—13-tej.

K-1768 •

KOWALA — TODKUWACZA KONI zatrudni
my natychmiast. Zgłoszenia w biurze Zakładów
Transportowych K. Z. P. P. w Krakowie, ul.
Piastowska 20. K-1771

TECHNIKA INWESTYCJI, który równocześnie
poprowadzi Referat B. H. P., zatrudni od dnia
1. VI. 1954 r. Fabryka Kosmetyków „Miracu-
lum“, Kraków, Zablocie 23. Warunki pracy i
płacy do omówifenia w Referacie Personalnym.

K-1773

INŻYNIERÓW7, TECHNIKÓW7, MAJSTRÓW
budownictwa -jadowego i wodnego na stano­
wiska kierowników budów na teren Rzeszowa
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Robót In­
żynieryjnych Budownictwa Miejskiego, Kra­
ków, ul. Przy Rondzie 18. Zgłoszenia przyjmu­
ją Dział Kadr. K-1833

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką war­
sztatową na stanowisko technika kontroli, oraz

KWALIFIKOWANĄ KONTYSTKĘ do księgo­
wości materiałowej zatrudni natychmiast P. R.
K. Nr. 6. — Baza Sprzętu Nr. 3. Kraków, ul.
Perłowa 20. Uposażenie według Układu Zbio­
rowego w Budownictwie.. Zgłoszenia osobisto
przyjmuje Sekcja Personalna. K-1831

.MAJSTRA BAKELICIARSKIEGO (produkcja
z tworzyw sztucznych) zatrudni Spółdzielnia
Pracy Pomoce i Urządzenia Szkolne, Kraków,
ul. Floriańska 15. K-1830

10 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, oraz 10
ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH, wysoko­
kwalifikowanych zatrudni natychmiast Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych — Hula
im. Lenina (Kombinat), barak 33. Zgłoszenia
osobiste w Dziale Kadr. oK-1813

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudnią. Kra­
kowskie Zakłady Ńaprawy Samochodów, Kra­
ków, ul. Siemaszki 1. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Sekcja Kadr od godz. 8—13-tej.

K-1820

OPERATORA z praktyką DO KOPARKI o na­
pędzie spalinowym — zatrudnią natychmiast
Krakowskie Zakłady Przemyślu Wapiennicze­
go w Krakowie, ul. Za Torem 22. — Warunki
płacy do Omówienia na miejscu _

w Działo
Kadr- K-1837

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko Głó­
wnego Mechanika przyjmą od zaraz Chrzano­
wskie "Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Chrzanowie, Al. Leni­
na 2/4. Warunki do omówienia na miejscu lub
drogą pisemnych zgłoszeń. K-1830

OBWIESZCZENIA

Ob. Pępek Piotr, ur. w 1913 r. w Siemieniu,
syn Jana i Anny, uzyskał z żoną j dziećmi
w Prezydium W. R. N. w Krakowie zezwolenia
na zmianę nazwiska na PIOTROWSKI.

A-93

Zguby
NOWAK Kozimierz zam.

Hula im. Lenina zgubił
przepustkę tymczasową nr

15178 wydaną przez Hlltę
Im. Lenina. 6423-g

GRUSZCZYŃSKA Wanda
zam. Kraków, zgubiła legl-
mację nr 7 wydaną przez
Technikum Hutnicze,

«430-g

MACIASZEK Eugenia zam.

Kraków zgubiła legitymację
Zw. Zaw. 6437-g

ROGÓRZ Felikł zgubiła
kartę meldunkową wydaną
przez Gminę Przegtnia pow.
Olkusz. P-1079

ODRZYWOIEX Stefan aa-

mieszkały w' Tenczynku
sgubil przepustkę służbową
wydeną przez Fabrykę Wy­
robów Blaszanych. 6458 g

DURAK Słefen zam.

szowice 141 zgubił legifyme-
cję szkolnę. 6470-g

GIBEK Józefie zam. w Kra'
kowie skradziono legityma­
cję Zw. Zaw., oraz legitY'
maerę Zw. Nauczycielstwa
Polskiego. 64S1M

KASPRZYK Bronisław
Dobczyce zgubił dowód
bisfy. ____________

MT-t

ZDYB Kazimierz zam.
im. Lenina zgubił portfel
dokumentami: kartę melo'in
kową. zaświadczenie 1 reje*
siracjl wojskowej,
zakwaterowania, przepu**
wejścia do Huty im.
na. świadectwo ukończenia

Szkoły Zawodowej,
F-iw*-

HŁJDASZEK Helena ram.

Kraków.Podgórre, ul.Turecka
36, zgubiła kartę meldunko.
wą oraz pokwitowanie zło- . OŁbUiy ^awuuwwc», ra­
żenia ankiety na dowód czenle obywatelstwa i

osobisty , 6469-g 1 dokumenty. F


